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CENA PkiuNuMłhA. V.
We Lwowie mieś- • . . kor. "iS*«. 
L dostawą uo uoum . tor. W* — 
>ia prowincyi mieś. . . koi. ii- — 
W innych oaństwach . kor. 13‘3*1

CENY OGŁOSZEŃ; 
Ogfoszerts za Piersi no«jj, j K 
N-Jesl ue za wiersz nonp. 3 K 
Pod kiomltą wiersz ... . 5 H
Druhnę ogiuazeu.* 30 h.za* wyru
Adtea Redf.kcyli ACfalo straiyt 

Lwów, ul. Sykilei n.1 I. 4U
C u nutuera pcie tj d c4y,ŁOi

6 0  ha!.
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CKGUfi POLSKIEJ PflE?TVI SOCVflLI3TVC2M2J

Bolszewicy mobil, przeciw Polsce.
j  to  m m  a wolny t

Na wtorkowctm posiedzeniu uchwalił Sejm do- 
Cauu droży/.n;ane dla urzędników, które zw ię­
kszają wydatki państwta o  3 i pół zr.Uiarda ma* 
rek rocznie. Jeżeli zważymy że całe dochody 
państ\vow- za 9 m iesięcy roku 1319 wynosiły tyl- 

1}  | ół m.ęiarda marek, czyli w ynosi y nie w>>- 
^ lęce,» a hiżea potrzeba na pokry-iSe uchwalo­

nych obacnie dodatków, nie m ówiąc zupełnie o  
u.ty, nczuaowych poborach urzędn czych, to zro- 
eurn ny w 'ak trudnych i z każdym dniem trud­
niejszych w anm kaJr gospodarczych zna,_uje się  
państwo polskie.

Nie Ciicemy przez to powiedzieć, że źle u- 
ik /n ił  Sejm uchwalając te dodadti. Przcciwn‘e 
znając roznaczl we położenie wszystkich funk- 
eyonaryuszew państwowych, jesteśmy zuarfa, że 
Uchwalone dodatki nie wystarczą na złagodzenie 
KJh nie ..rywanaj iuż nędzy. Dlatego p o su w ie  so- 

^ yozn j do.naga’4 się  zwi ?kszen;i tych dodat- 
uw, aby 'rzędnśrowi, czy niżs seinu funkeyona- 

lyuszow i państwowem u stw orzyć m ożliwe w arun­
ki życiowe.

Prawda, że państwo nawet na w yk on ach  tej 
skromniejszej uchwały Sejmowej nie posła łć p*e- 
ręrtaj, ale nje jest to winą urzędników. Jeze’i  
państwo ntc zmieni swej polityki .gospodarczej 
będzie musiało <Ur2u'ątld a m o ij  i setki milat-* 
dów  roczn e wydawać na opla renie s  ve™o p^reo- 
naiu urzędniczego, który ma również prawo do 
Życia.

Nic dziwnego, że (wzy tej sposobności nasuwa­
ją s<ę smutne refhksye, że też dyskurya w Sej- 
*hie musiała objąć n-^pi!n'e-sze problemy gospo­
darcze, bo dla każdeju stało się  jasn m  ze jeżeli 

położy się  kresu drożyznfc wszystkiego, a 
«> leży tylko w  ręku państwa, tak d łu p  żądania 
Podwyżek tak robotnika jak i orzednii .a, siać się 
^Uszą zjawiskiem śm iem , powlarzającetn się co 

m iesięcy.
Niech punstwo dostarczy urzędnikowi, czy ro­

botnikowi tanich artykułów spożywozycłi. wtredy 
obniżą się  ich żądań z.. Skoro 8 i ogram r. i jsa kosz ■ 

45 kor., słoniny prteszlo (33 kor., z.emnialtów  
®a *car-» a cutnar metryczny węgla 133 kor., ro 
wanCI1U n‘ó w o '‘;nr:) su? dziwi-*, rzekomo wygóro- 

żądan om, bo doszliśmy dio tego. że trze- 
c h o ^ JSĆ :i '^ y  a nawet więcej tysięcy koron do- 

" R ęczn ie , aby sltromni-e w y ży ć  z  rod-p  
d -r> „ i  si an iest straszny, że w  tej dziedzinie
I to  nie . absjK m i to cLvba K)ZVmie ka2dy* _ acił jeszcze zdo nośei trzeźwego pa-

i ™ !-
. i e r ? * . OZy na jeee czele stał Paderewski 

CZJ stoi Skulski nie ^ Io ^  aby przed y-
^  kark^'Tin-emu biegowi rzeczy, 

rue probowalo nawet uchwycić i ujarzmić rfż-  
pętane, sam owoii gospodarmtej a h  co awza, 
vrypus to  z  rąk cu d e, iakie b spaJ1( po obu 
państwach czy zo’x>rcach , Jmedz czyło.

Cbóciaz ud początku J a to i*  a p a ffiw i znajdo­
waliśm y s:ę w  trudnych aprow izazyn /ch  warun­
kach, suwerenny lep i idąc za głosem  żądnego 
Uchwiarskwgo zysku proiuecn a. i inrn go 
z  nim pr>średnAka haiidlarzp^ wprowadził w Pol- 
Boe wolny iu iM h, któ-egu dż>& o w o c e k  prr.cra-

Zapowiieiłź nn.dsku posiawicnia 
ki stan oskarżenia ministrów.

Na wtorkom cm posiedzeniu nrnhter skarbu 
przrd.o ył wniosek w spranie zatwierdzenia do- 
konan\ch już | r/ez p. łii ińskupo i pizez niego 
etn yi marek j.olr i h. ora/. Po/wo'eni i na no 
vą emisję w kwocie 3 nilhrdów. (O t\m 
wniosku psijtiśmv ,ju‘). P GiAlsJc-* wyjaśn a, że 
emi.ja mi rek polski h jest konieczm ś ą wo 
ber olur/. mie o l iedi boru. W ciągu U ciu nr.i*- 
się v do i. stzeznia v\dalki v.j’nosiij’ 
H 5C0CC0CC0 maręk, p dczas gdy dochody 
w ynos ły  fjjho 3 500,1.00 LOO

hi er of cir ooi^c \a c.ągu  9. m iesięcy teynesi 
11 rrilii&'d vo

P. Grabski tłuimsczy się, że to było podczas 
feryi świątecznych, Są to oczyvviście d-hcinne 
wykręty.

Tow DIAMAND nświadczyt, że porozumie się 
z klubern swoim w sprawie wniosku

POSTAWIENIA W CTAN OSKARŻENIA POPHfiE- 
DNIEJ I OBECNEJ RADY MINISTRÓW

za ems/ę 4 i pół ir.iiarda marek po's'i:h bez 
w4|jJu/ i fgody Sejmu.

Tymc^uSem staw ia następujący wniosek:

„SEJM GANI BEZPRAWNE, Z POMINIĘCIEM 
SEJMU PRZEDSIĘWZIĘTE EMISYE BILETÓW 
P. K. P. W WYSOKOŚCI 4 I POL MILIAPDA 
MAREK POLSKICH I STWIERDZA, ŻE RZipD( 

ZAUFANIA SEJMU NIE POSIADA1*.
P. SMOLĄ (ludowiec) nie wie jeszcze, jaka 

iest opinia w tej sprawie jego k'ubu, a'e nic- 
wąlpi, że bęuzie zgodna ze s.anowiŝ iem postu 
Diumanda. | *

Na teiu obrady przerwano. ' "

□obflizacya Kosyi przeć: vu Polsce.
W>EDEN. 29 stycz. (P«t.) BK z Berlina, rosyjskiego. Armia t-tóra się utworzy w ten 

.V-rwa ts* o ł.is-a d. pes/ę iskrową z M sk»y >pos b j - s t  piz znaczona do olenzywy pizeciw 
wedle której Zinov.iew m at > świadczyć, że zi- Lo sce i Rumanu. 
iii er/i na j  s ogólna m >» ib/acva nrol t rvatu 1 —o—

Górnicy żądają upańsiiiijotsicnia
kopalń*

PRAGA, 29 slyc/nm (Pot). Wczoraj odbyta 
się w luad/e k nitreucya delegitow górników 
ws>y!tkbh re i.ÓA rc[) bii.i. l’o dłuższej dy 
ski sv uclłwalono re/oluryę. dnn ag.iis ą się u-
■B g—a »  ^  ssanawraH

n ństwowien’a kopaló I prrrz-an'a górnikom 
w lermie û uwy pi u „a udz.ata w zyskach ko­
piła-

—o—
-4vs*iŁ „  w—

Uidmo słrejliu pracowników miejskich
Powrót dclegscyi z Tiarszawy.

Wczoraj w po>udnie wrócili z Warszawy 
tow. La-kowski i Żółkiews1- i, kló zy w>j cna li 
w sprawach ap owi/acyjnych d > czynników 
i zoilowych gdie w-pnlnia z jioslauu in Lwo­
wa iow. Haû ner ni i Seslowńz in pr/eprô a-

i.zuiio R< nfeiencyę na leniut stosunków wyży­
wię ia Lwowa Dziś o godz. 9 wiec ór odi ędzie 
sę wielkie Zgron adzi nie pracowników miej­
skich w sal posiedzi ń Rady miejsk. na kló- 
tym d lega ya zd • sprawozdanie.

IbiWze szczegóły podamy w następnym nu- 
meize.

żemem oglądamy. O wolny handel wołali w Pol­
sce wielcy i mali obszarnicy, aomaja i się go 
handlarze wszelkiego gatunku, a rząd analfabe­
tów w dziedzjnie gospodarczej, poszedł za tym 
głosem. Dziś tej jego slabośei mamy rezultaty, 
które s reszliwy krach mogą przynieść państwu, 
krach finansowy i przewrót społeczny.

Ro, że obecnych stosunków ani państwo, ani 
ludność drugo wytrzymać nie zdoła, to dla ni­
kogo me może być tajemnicą.

Autonomczna dzjelnŁea Bo’skI — Poznańslrj-; 
po wyrzuceniu Nieaneów',' nie zniosło o ;rar.{;zen 
spożywczych, mimo rzeczywiste jo naumiuru pro­
duktów rolnych, nie zniosło sekweslru na zbjże, 
ale utrzymało w karbah całą proJutcyę. dzięki 
czetnu stosunki tamtejsze dla obywatela Polski 
z  tej strony poznańskiego kordonu wydają się

rajem.
Jeżeli więc i EcOm chcą, aby warenk, ży 

ciowe obyw atd , pa stwa s a  y się m i ż i y ^  i aby
\Skarb państw a uradować  przed ru.ną, aby się nie 
stał magazynem zadrukowanej bibuły, musi ująć 
w rj^zy życie gespodzreze, m isi ped .k .ow ać ceny 
maksyma ne na środki spożywcze już u preduorj*- 
ta, w drodze bezwzględnego sekwe_-.ru ująć a- 
prowizacyę ludności i clrakuiis—imi śruakazią ści­
gać paskarzy |>ośredn:ków. ,

Jak  długo to s ę nie stanie, tak dbigo konsu­
ment, urzędnik czy ro lo ln jk  będzie oddany na 
pastwę wolnego handlu, tak długo bęaziemy się 
kręcić w błędnym kole pom adzcn .a majątku I 
skrajnej nędzy, aż wreszcie naciągnięta struna 
pękSłi i ;■ zpoclńie Bię zazaiM bezpośrednia wuU 
ka o kawam k chleję*.
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fLompotcncye i skbd Senatu polskiego
tichroały Romisyi konstytucyjnej.

WARSZAWA. P a t Na pcsiedzenij kounisyi 
konstytucyjnej w  glosowaniu

NAD SPRAWĄ WPROWADZENIA1 SENATU
DOrEi^rmo wnioski pp. Niedziałkowskiego i Po- 
niotow&kiega, żądające jctLn/:iizbowośa- Poniatow­
sk i tsgiosił votum mniej szóści.

Ustalona nazw ę ,,Senat** i przejęto w  myśl 
projektu rządowego, że  senat wipien zw rócić  
rządowi przekazane mu projekty ustaw  ze sw o­
ją  opiiują najpóźniej db djji 69. P. Rataj jako vo- 
tu.u mniejszości zgłosił termin 30-to dniowy.

Uchwalono że powtórna uchwała Sejmu, od­
rzucająca ewentualne zm uny, proponowane przez 
S m a t, zw ykłą większością głosów , jest o s  ateczną. Senatu, jako projekt utnie;szaści. Senatorowie w y­

padły.
Usiatono że

SENa T SKŁADA SIĘ Z  70 CZŁONKÓW W Y­
BRANYCH PRZEZ SEJM Z  POZA SEJMU,

po jednym przedstawicielu z każdego w ojewódz­
twa, po jednym przedstawicielu 6 w iększych  
mi s tja  to: W a sra  vy, Lwowa, Krakowa, P o z ia n  a  
jjoozj i W i!na, ogołeim 24 gz .on tów , dalej z 5 
przedstawicieli episkopatu katoicklego. 3 ’ p»zed- 
stawLcicli wyznań innych, 13 przeds^w i cieli w yż­
szych uczelni, p rczesr. sąau najw yższego i pre­
zesa najwyższego trybunału adm nistracyjnefo,

P  RATAJ zgłosił wniosek dotyczący składu

W n io sk , żąaające w .ęłcszośei kwa'Pikowanej u- bieranj są na czas .rw aiu i Se,mu.

SpPCitrja aprowizacyl ssiEas*.
Z posiedzenia zarządu Związku miast

Jednym  z n aj ważniejszych zadań row ego 
Z arządu Zw Hjzku i y 'o  w ykonanie uchw ał zj i- 
zd  >wych i zreorganizow anie b iu ra, k ió red u ty ch  
czas is tn ia ła  ty Iko na papierze.

Polecono piezeiow i skorapl trw an ie  persona- 
lu  b aro w eg o , w ydaw anie wiasnego pism a z ^ ią  
zkowego, m ającego za zadanie popu laryzonan ie  
■Wiedzy kom unalnej. Ustanowiono r e fe n ty :  p ra­
wny, tecnniczno-sanitarny , opieki Społeeznpj tp.

Ponieważ prezesem Związku j st p. Drwęski, 
•ta le  przebywa ący w Poznaniu, co żte w pływ a 
n a  bieg spraw , Zurzą 1 postanow ił w ybrać cztc» 
rech  stałych  zastępców,

Piersvszym za tępcą ro sia ł prezydent m 
W arszaw y p. Drzewiecki, drugim  — p Chi m- 
tacz, w iceprezydent m , Lwowa, trzecim  — pre­
zydent m . K rakow a — Fed:row icz, czw aitym  
— dr. Zaw adzki (W arszaw a).

Na zebranie z sr /ą d u  p r/y b y ł rów nież Mini 
ster afiyow m cyi, p. Ś liw iński.

P . Ś liw iński wygłosH przemówienie} podkre­
ślając, że Poiska przechodzi; obecnie krytyczny 
okres,

Aczkolwiek stosunki w kolejnictwie popraw i­
ły  się znacznie jed n  tk -

dostany z Poznańskiego zau icd łg  zupełnie. 
Zam iast 150 wagonowi dz. m nie przybyw a zale 
dwie od 3 do 5.

Po w ielu szalonych tru d n o śc iach  w ynikają­
cych z parlyku la ryzm u  dzielnicowego nas'ąi>iło 
nareszde scentralizow anie w ładzy k&lejowej.

Z pow odu b raku  węgla Poznańskie nie może 
m łócić iboża.

Jeżeli niem a dostaw  do okolic węglowych, 
to  górnicy strajkują, a jeżeli Poznańsk e nie o 
trzym uje węgla, to  ustaje m łucka ziioża. W ytw a­
rza się błędne koło, potęgujące chuos aprow i- 
zacyi. W 'clkie zapasy idą na  p o tra by arm i., 
re-ztę poch łan ia ją  tereny pleb.scy towe. Brak 
scentraUzowan a zakuoów  dla arm ii uniem ożli- 
w .a praw idłow y rozdział żywności.

M m istetyuin Spraw  W ojs owych nie o trzy­
m ując zboża w należytych il ściacb, zakupuje 
je  po wysokich cenach na  w łasną rękę.

ilość zboza znajdującego się w catej zjtdno- 
czonej Pul-ce, tru d n o  o liczvć.

Niemej? wyupieźli z Prus Zac^rdticFi trszelkie 
zn^idu jące s ię  tom  zap asy  żywnościowe 
Z powodu bra. u poparcia juzez p rp  zednie 

M d usK ry iin  S karbu  nie za w irlo  koniecznych 
k o n trak tu  v na dostaw ę zboża i, R um unii,

Z owodu niskiej Wt iuly krajowej nic m ożna 
doko yw ać zakupów zagranicą.

AiiiCiyka zgoda..łi s ę  zbo e dostar-znć na 
krecyt. Państw o m a zdpłac.ć obecnie ty lko ko» 
szta transportu .

W  obecnym  stan ie aprow izacyjnym  kresy są 
studn ią  p ch lam ającą nasze zapasy.

T o * , rtżewski z Lodzi w p zem ów itniu pod­
kreślił azaieią ą obe nie bezkarn i- o rg ę  dioży- 
znv i wadi wą poiiiykę ap row oacy jną , opiera­
jącą się tylko na  zachciankach  producentów ,
budnusć robetnic^a i in telgencya zawodowa gi­

nie masowo od chorób i nędzy. 
Śm iertelność wśród dzieci robotni zy rh  sze­

rzy się w zastrasz jący  spo^-ób, lMinistcrstwo 
ADrow,'zacyi i r /ą ii z .in  ast wziąć w obronę naj 
uboższych, staje po stronie obszarników , kupców 
i bogaty  h  Chłopów. O ile nie nastąp ią  środki 
zaradcze, stan  ta l d o iro w a d d ć  może do nie- 
th y ; nej katast ofy. Łodzi naL ży Się m ąki kon 
iyngensowej 700 wagonów.

Nawet ckupapci r a b j ą c  k ra j nasz nigdy n !e 
zalegali w dostaw ie ko . t .  ngentu m iast -m. Łódź 
pi siad ła  w tedy rezerwy żyw no ciowe nujm n ej 
na dw a tygodnie, obecnie posiada puste m aga­
zyny i obiecanki m inisteryalne.

Źabśerafi koleino głos: nur m istrz m . T arno ­
wa T ertil, tow. Diamand, prezyd n t K rakow a 
Federowicz i prezydent Poznania Drwłę-.ki.

W  o ip o w iłd d  m in ister Śliw ński oświadczył, 
że pragnie pracow ać w ścisłym  kontakcie ze 
Związkiem m la t i czyni co jest w ludzkiej mo 
cy Na pocie hę c świadczył, ż ; kryzys żywno 
ś-iow y istnieje n iety tko  w Polsce, ale i n a  Za 
cnodzie...

Ale p. m in ister nie zw rócił uw agi n a  to , że 
n ;g !zie ceny w c ągu m iesiąca n ie wzrastają, 
jurt u  n as  o 100 proc!

L

rr-SBBBBSłE

Plebiscytowa dżuma.
B ratn i „R obotnik  Ś ląski" pisze:

W  m iarę zbliżania się godziny sądu ludo­
wego na Śląsku Ciesz* ńskim , cii rjim e sk ó ia  na 
rabusiach  czc kich. Mują oni pełną świadom ość 
•wojej niemocy — są zupełnie przedświadczeni 
o  nadchodzącej klęsce — zdają sobie spraw ę z 
tego, że s edzą tu  przem ocą z łaski koalicyi — 
nienaw idzeni przez ludność za najazd, za żm u ­
dnie, za bczusLnrie łu trow stw a.

Z rh w i ą zniesienia lin ii dem ai kacyjnej i
W} cofania wojsk czeskica — rozpoizm o 
u a ku ag itaeyi czeskiej. T o set

*rę

Czesi pragną odwlec za wszelką ceną termin 
głosow ania

iicząc, że może zajdą n a  świacie jakieś w y p a l-  
ki, H ó re  w ydadzą Śląsk Cieszyński w ich ręce. 
Do n iedaw na liczyli na Niemców, że ci nie od» 
d»d/ą n im  ziem polskich i rozpoczną z P iską 
wojnę, a *ntedy czeski lew pokażs swe pazuryl... 
Iły zaskarbić sobie łask i P rusaków , w ydava'n 
Czesi powstańców górnośląskich w ich ręce. Ale 
te nadz eje okazały się z wodni czerni,, Obecnie 
liczą Czesi, ie  m  że nam  się pow ichnie noga 
na wscnodzie — chi ą więc grać na zw tokę I 

Bo ty tko  lak i cel m oże im tć  nowo — n a

SŁeroką skalę — oszustwo czeskie.
Chudzi o wystraszenie fto&licyjnej komisji ple* 

faiscytwuej,
ażeby ta  nifc w yjechała na Śląsk Cieszyński.

A pr/.ytem w y sJo  szydio z w< rka , gdyż 
część i ism  czeskich — nie w tajem nh zi nych w 
oszustwo, podniosła na wieść o „dżumie" alarm , 
i  wooec tego nie m ożna znosić linii dem araai. 
cyjnej, że trzeba zai.iKnąć ją  zu p iłm e  ko. d o u s­
tni, że kom isya kcal cyjna pow inna się osi dlić 
nie w stoli y Księstwa Cieszyńskiego w Cieszy­
nie ale w ... F ry d k u !

W ierzym y 1 Szkoda, że n<e dodały  jeszcze 
pism a czeskie następującej u w a g i: „By um ożli- 
w ć łudr.ości Ś ląska sw obodne w ypow iedzerie 
się, trz ba każdem u głosu ąccm u napisać na  
kaieie plebiscytow ij, że gfosije  za repuld iką 
czeską i odprow adzić go du u rny  plebiscytowej 
pod bagnetam i l"

Czesi m a ą już od wieków sław ę narodu  
cjzustów  i złodziei — o  tem piszą historycy, 
którzy podczas podróży poznali ich na  miejscu 
— w ich w iasn .ir. k raju . Nie dziwi nas więc 
lo skandaliczne w prow adzeń e zagranicy w b ą i. 
Zd imi. wa n as  tylko niski p  iziom in t ligencyi 
.naszych  pobiatym ców ". P iz .c ięż  m ogą być z 
góry przekonani, że koalicyjna kom sya plebi­
scytow a dowie się o ich gaigaństw ach.

o ukiadzie z Fefurg.
W  „(iaz cie Warsznwskiej*', a za nią w „S ło­

wie polskim “ pojaw ił s i ;  a r ty k u ł p. t. „U kiad  
z PcU urą“ .

W  artyku le  lym  kom uniku ją , te  m iędzy 
Naczelnik em Puń-Twa a  ukra ńs« m atsm anera  
P -tlu ią , za wl dzą i zgodą przedstawicieli enien 
ty stanąt u k ład , na podstawie którego m iałaby  
Poiska uznać n iepo-.bg ość Uk a iny  i wziąu 
p«ó 't\vo  ukraińsk ie w uum m M racyę na 25 iat.

W obec tego Ukraińskie Biuro prasowe przy 
U kiaińskicj Misyi D yplom atycznej w W arszaw ie 
stw ierdza, ze w całym  tym an y a u le  niem a ani 
słowa praw dy i że w iadom ości podana w tym 
arty k u le  są wyssane z pal a.

TComunikaf szfabu aprieraheiw
dnia 23 s ycznia.

F ron t Ktewsko-białoruskl:
M lejscowe a tak i bolszewickie pod Dzisną w 

rejon e Kaszewic odp .rto , b iorąc jeńców  Pud 
Połorkiem  udatnym  w ypadem  iozbiliśm y po­
sterunek  bolszewicki na wschód od Dżwiny. 
W skcyi wywiadowczej n a  odcinku  pohskim  
wzięto jm ców  i jeden k arab in  m aszynow y.

F ranr w ołypskl: |
W ysiany  n a  B iałokorcw irze w yw iad rozbi! 

zupełnie pod tą  wsią szw adron kaw uleryi boł- 
szt-wicKiejr zadając jej c ężkie s u a ty  W u ta r ­
czce tej wzięto jeńców  i 2 k arab iny  maszynowe.

REWINDYKilCYfl ZIEM POLSKICH Nfl ZR4 
CHODZIE. |

W  d n iu  wczorajszym zajęliśm y n a  północy 
m iasteczko Gniew. W  k ie ru n k u  półnoenc-za 
i nodnim  wojs a nasze po>uwają się wr dalszym  
ąiągu lasam i tucńol^k mi.

Drugi zasteoes. Szefa Sztabu 
AiALCZEWSłU.

i —o—
100 march memleclticli —  134 marek 

polskich.
POZNAN. 29 stycz. (Pat.) Ze wszystkich 

w pksiycli m iast niem ieckich nadchodzą w iado. 
in śc o o.,niz niu się kursu m arek niem iec­
kich na korzyść m arek  polsk.cb. W  Berlinie 
płacono ostatn io  za i.00 m arek  nienueckich 134 
m artk  polskich.

D ^nnunzio „norou na midocunt.
WdEDFN. 29 sl>cz. (Pat.) BK. z Pa*wża, 

D’Annund > m iał zarządz.ć mouil.Zucyę ó 10 
cznikow w Rjece.
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Posiedzenie Tymczasowej Redy miejskiej.
Sprawa opalu dla nauczycielstwa.

Wczorajsze p o s i l e n i e  R dy b \ ło  spokojne 
ttłiio  ożywione. Komplet byt słaby. Na bale- 

ryaeh zebrało s;ę m ero publiczności.
P r ew odiiicz 'i wicepr. dr. S ialil. Na wstępie 

r* T ljuliie porus y ł spraw ę opłakanych 
stosunków m cszftaniowych 

*"« Lwowie W  W arszawie, gdzie sy tu acra  pod 
y® Wzji|ęiJcm jest ró nie ciężka, z^d ina p r e i- 

*vw«iąc p L(j )x\ę dom ów dla swych iunkcyona 
ryaszy i u  nas m użnaby w s'cząć s ta ran ia  o

r°udow ani*, na tu ra  nifc z p o in a .ą  rząuu, do 
***ów diu funkcyonuryuszy gm iny.

PrzeU.wszvstk.iem z-ś  p rzed ..lada mówca 
^n io -k i n ag łe : •

')  Rada in. wzywa prezvdyutn m iasta, aby 
osoLisią m ler^ en cy ą  u władz wojskowych i cv* 
s i ln y c h  w sstan .ło  się, by bu tynki w ą d o le  
przed wojną zaczęte a bl /k ie w ykończenia zo- 
8* ły j^k najorędze wykończone, ł»y w ten spo ­
sób władze op óźniły budynki pryw atne.

2) Rana ni. wzywa j re/ydyum , by poczyniło 
•ta ran ia  u rządu, by luk jak w W arszawie j od ­
ął budowę domów dla iuakcyoaaiyuszów  pań*

•łw owych.
3) H da m . wzywa prezydynm , ażeby zwoła 

*o kom syę D iiisz .aatoA ą w celu ukoastyiuo- 
Wama się.

W nioski powyższe uchw alono  zgodnie.
R Jik ó b czy ń tk i interpelow ał w kwesryi o- 

p ła t za b.lety tram w ajow e wobec wprowadzeń a 
obrotu  m arkam i. Posi..now iono rzecz tę odstąpić 
do rozpatrzenia ko i isyt elektry c/mej.

Następnie ptz wo ln. d r  Stałil zaw iadom ił o 
p iśm ie gcner. cel. d r. G alick i'go  który na le-lał 
m iastu uUiwalę ziemi Łom ż ńskirj, postanawia*
Jącej św ięc.ć radosną m aniiesiacyą d i eń 5 lu 
łego, jako  Uzi. ń w któ yin wojska polsk e d o j­
dą do ino 'za . Uchwałę tę Zdk> m um kow ała zie­
mia Łom żyńska m inisterstw u spraw  wcwn., a 
M jej in.cya ywą pój .ą inne m iasta polskie.
* rezedyun m. w p o ro 'um ien iu  z przewodni 
czącymi kłuł ów m a w n j bliższym czasie zauąć 
•tę spraw ą m inifestacyi.

- izy s t.p io n o  do
porządku dziennego.

, °  ”  rar,e r. Z. Lisiewicza powzięto drugą 
„ w znanej sp a s i e  wodociągowej, na* 

ępn e zas drugą uchw ałę co do po-iwyżki gro* 
t ta  czyns o w e .o  (ref. r. R. L wieki).

Z kolei r. W łod/im i ski przedstaw ił sprawę 
znkupna g ru n tu  ,C za|ków " jrzy  ul. Celnerow . 
skiej pod cm> nt:«rz Ł yczakow ski; na zakupno 
zgod ono się bez dys u yi. Spraw a wydzierża 
wierna gm iuie H o'osko Wielki* realm  ści miej 
ski.-j na szkolę również szybko został • zd u tw io  a.

O szko łach  z żądlonych przez Ukrain ów w 
rz is ie  inw. ukr. w m ajątku mi ista w Bryńcach 
zagórnych przedłożył sprawi zdanie Z » r/P 'u  re­
wii u w B iyńeach r. d r. Lisic w kz — co przyjęto 
do wi idon ości.

Najdłuższą uwagę poświęcono sp raw it roko­
wań z iządem

O cbjęcie ftosztów szkoTnlcttca ludow ego

we Lwowie na swój rachunek  Bardzo c bs/crnv 
referat wygłosił r. P ióctm icki, w y łu s /cn jąc  
skom plikow aną k w is 'y ę  rozliczeń a s ę  izą lu z 
bin ną co do różnych ciężarów na szkolnictwo.

Na tem at św iadcz.ń  gm iny w naturze na 
rzecz nauczycielstwa wywiązała się dy-kusya, 
w k 'ó  cj r. Kwiatkowski dom agał się przyzna­
nia nauczycielstwu praw a b /p ła tnego  p boru 
opało na 3 paleniska, nie 2, jak  bolychczas, r. 
tow, W o to w  zaś w ystąpił energicznie przeciw 
ró w n o w a ż n io  vi pienięż iemu ze slrony  gm iny 
zam iast ś* ia d  zeń w naturze. Jest to  bowiem 
dla nauczyc eislw i, a naw et i dl t m iasla, nie- 
koizystne i nie rozwiązuje sprawy.

R. tow. W ojtow prnrum uje zatem  szereg 
wn o słó w  m iinow icie: 1) Świad z e iia  n .u zy- 
cielsiwu pracującem u w szkołach lw ow skoh w 
naturze, za> row no ,z  śnie ró * n o w ;ż ti 'k  pienię­
żny dla tych , któ zy me u .ają  zam iaru  korzy 
stać z opału w naturze.

2) Przydział opału należy rozliczyć indyw i 
dualnie, I io iąs  za zasadę na rok 5)19/.:0 naj 
mniej 2 paleniska a dla rodzin z dziecin. 3.

3) Podwyższenie ilości opalu  n a  poszczegól­
ne p ab in sk a . "

4) Prz dziclanic drzewa i w ęgla n ie  ty lko 
jednego g tu o* u o p ilu .

5) Bi poza św iadc eniem  usta^ow em  przyjść 
z pomocą w razie większego zaj oirzebow am a a 
to w spo óh dotychczasowy za ko isygaacyam i 
i na spłaty.

6) Przekazać powyższe w nioski do  opraco­
w ania S ek cji V-tcj nie później ja k  w lutym  
b. r.

7) P rzy?ść rauczvcic's*w u z pom ocą w  fnr-

in e d d i tk u  gm innego, co j< st przew idziane w 
ustawie z 27. maj i 1919 r.

Po pizciuów ieniu r. k r .  P róchn i kiego, przy­
stąpiono do gł sow ania i uchw alono w nioski 
w kwesty i opalowej odesłać M agistratowi do 
opracow ania.

Baczność pracownicy miejscy!
D/iś o godz 9 wieczór odbędzie się W alne 

Zgrom adzenie pracow ników  m iejskich w sali 
Rady miejskiej.

Sp raw o zdan ie  delegatów  z  W arszaw y.
L i-kow ski, Zołkiew*ki.
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Powrói zakładników polskich z Hosjji
W óRSZAAA. Pat. Drugi tran sp o jt zak ładn i­

ków naszych z Moskwy w liczbie 2 7 1 osób 
przybył juz do M ńska. Przyjazd do W a.szaw y 
spodziew any je»t 29. bm . wieczorem.

—O— s ri
Ualuta markowa w obrocie poczto* 

c y m .
WARSZAWA. „Ma iito r Polski* ogłasza roz- 

floT7.ąd/ęnic m inisterstw a poczt i telegrafów w 
przcdin ocie w prow adzenia obro tu  przekazowe­
go w w alucie m aikow ej z dniem  1 lutego 1923 
d > 1093 m i i tk  pol.-k.co na w z; s tk b li ziem iach 
Rzeczy pos’ o 1 i tej z w yjątkiem  Śląska cieszyń­
skiego i ziem wschd Ini. h  W Matopo^sce i w 
h jłe j okupacyi auslryackiej do |iuszczalna jesł 
w p lata  w koronach  w ustawowym  stosuuzu 
p r/ebczenia na m .uki, wj p ła ta  zaś w ko iooach  
jest dopusz'z.blną t\ Iko w tn a k u  m arek . O pła­
ta  przekazów juk  dotychczas.

Radeh*SobeIsohn przejechał przez 
P c l s u ę  d o  Rosyi.

WARSZAWA. Pat. (R .d io  z Moskwy.) Znany 
bolszewik Ra tek-Subel oun powróć ł z Berlina 
•to Moskwy dnia 2(>. łim. Podróż jego p r cz te- 
ry tory u u/ polskie odbyw ała się pod nadzorem  
wojskowym.

Dowiadujemy się, ze w ładze polskie zezwo­
liły na p r/tja zd  R adka Sobclsona w zw iązku z 
ca ło k sz ta łt ra uk ładu  polskiego Czerwonego 
K rzjża z bo!szew kum i o zw iot zak ładn ików .. 
W sz zególności od powrotu Radka. S belsona 
uzależni ny był pow iót ar<yb. ks. Roppa, ks. 
M nkyerinana i tir. D -nela.

BmhaggaBBMCTgm— m a n a  me—
[*FL1K1 L*EvnFR. £S

JEZUS i JUDASZ
Iłóm. M4RYA BIANKA 

(Ciąg dalszy).
I o to ... nagle przyszło Truckowi na myśl 

naPisać do Sakst nii gdzie mu me daw no pro- 
Pn n o w a n j posadę w redakcyi .P rz y sz lo sc r . 
*7°winni mu p om oaz teraz, kiedy znajduje s.ę 
w będzy.

tiuy  list wysłał, uspokoił się n ieco ; stam- 
W spodz.ewai się na pew no ratunku... nie m u- 

Eło by ć inaczej...
Le a obserw ow ała go uważnie.
Nareszcie przyszła odpowiedź z Saksonii. 

n- . P-*rł się o  stół, by nie upaść ze wzrusze- 
te ka ^ " iertelnie k*jt ty patrzał na kopertę. Na

i r  ̂ Postawił ostatnie swe nadzięje. 
in# zaia Pisałi mu w suchym tonie, że posada 
m i iż i»rc ■ no- że zresztą także tego zda
u o ń czy łT in  ■ było* aby r!,iPierw swe st.udya 
Sem w K sz ta?plero idko człowiek o  skonczo

Na koniec f nłU ZaC2£|ł PrR"owa<f d,a ?a n J'1-. . .e(  ̂ Pyto kilka zdań treści ciemnej i
n-e "«S*t soDie *y tlum «.

a y c .  Chyba nao itano  je tvlko dla wypełnienia

m JiV. 5‘5 d0 nieS°  S‘° '
C yta i czytał w etąi n a  n o w o  p  r(ya mo#e

posługiwać się tylko zupełnie p e w n y m i  ludźmi,

a podejrzenia sam e ju t  wystarc ają, by się przed 
ludźmi wątpliwymi mieć na baczności.

Wyjął tekę z szuflaay, g iz ie  zwykł był cho 
wać ważne papiery. 1‘odczas gdy w zamyśleniu 
w kładał li.-t do  teki, wpadł mu przypadkow o 
w ręce inny list zapieczętowany.

Uderzył ręką w czoło.
— Na m iłość b oską  — krzyknął — o  tern 

zaDomnialem to !..'
Był to  I st pi<anv w zaufaniu eo  Gabryela 

Lohm ayera o  Yitlu, który w ysiał wtedy, swego 
czasu, gdy Yula zd m askow ał wobec Platona 
Sim renki i w któ ym prosił o  przesłanie tycn 
rewelacyi do partyi, JaK niógł zapom nieć o  tak 
ważnej rzeczy?

i oto nag e w padło mu na myśl, że ten łaj- 
aak, który mszcząc s ę ,  c !ca mu sprow adził na 
k a ik .. i psy policyjne poszczuł na n iego ., 
w końcu oczernił go przed jego własną paityą...

Uuauł złam any n t  krzesłu i patrzył tępym 
wzrokiem to na odpowiedź z Saksonii, to  na 
swój własny list.

Zapukano do  drzwi, poczem Rosyanin wpadł 
dó  pokoju.

— Muszę z panem  mówić, w trj chwili, p a ­
nie Truck — i w nerwowem podrażnieniu, wy 
rywając sobie w prost włosy z brody, przypadł 
do niego.

— Dobry wieczór, p arie  Sim irenko —  rzekł 
Truck.

W oczach Sim iicnki oblanego potem  paliły 
się dzikie błyski.

— la wyjadę za godzinę stad  z dworca Ftv-

deryka, ja przyszedłem  pożegnać się na całe 
życie.

Przerw ał nagle i spojrzał dziwnym wzrokiem 
na Trucka, któ tcinu straszne przeczucie zabłysło 
w duszv.

— Tak, to  jest prawda —  przerw ał Rosya- 
rin  jego zamyślenie, a  straszny uśm iech wy­
krzywił mu usta.

Truck chwycił go za p iersi:
— B »że w ielki! . pan... Yt'la.«
— Z am ordow ał! — zakończył suchym  g ło ­

sem Rosyanin. 1 nagle zaczął mówić szybicO:
— Tak ja zam or<bv'aiem  tę kanały ... ja 

pom ściłem  m ego słodkiego brata.,, m ego oica 
nieszczęsnego... moją dobrą matkę... i ja uwul- 
iliłem wasz kraj od tego psa, łajdaka. I mnie 
jest tak lekko... pani Truck... ja taKi wesoły... 
taki szczęśliwy... że spełniłem  mój obowiązek. 
Długo m yślałem ... d ługo  szukalc-m i w noc i 
w dzień — m ówił dalej wp tr. jac się w Trucka 
błyszczącemi oczyma — szukałem  najokrutniej­
szego sposobu, żeby zabić tę bestyę. Chodziłem  
za tym łajdakiem i milczałem wówczas, gdy wy 
uważaliście mnie za to ira  bez honoru  Ale on 
um arł w takich mękacn, jak jeszcze żaden czło­
wiek pod słońcem .

I wybuchnął dyabelsl.im śm iechem i w dzi­
kiej radości chwycił T rucka w ram iona, obej­
m ując go czule jak dziecko.

T ruck  wyrwał się gw ałtownie z ie^o objęć.
. , jC. iL a.).

t
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A  t u t o  "W  y  f? 1 \  1 1  w  i o s l i i !
„ V E n A - M l L A N O “ który wzBudzi? zainteresowanie całego świata

WySnietla oLennie tUneteair fli ! l s r y M s "  plac Smolki I. 5.
Najwybitniejsze arcydzie.o  w  5 ak tach  p. t.s

M A R Y A  M A G D A L E N A
N Jp ęinPeisza 

t  m tys ek włoskich
ZYCIE JAlilNOGRZFSZNICY.

i L z n a E  i ć o w m o F p krenie arcytradną 
roię tytułową.

NAWRÓCENIE t POKUTi
(iszjki nsrdta na wscWnh mjłj ?arb z wiiis I-co d̂sVnneie zestraja s* z trrici h :rti-

Rrogi da adobycia pnlityczrej włatlzy.
II.

Na drugie pytanie, ery rzad  srw ietów  Jest )e- 
d[yną iorm ą, k tóra umożliwia praletaryatow i wy­
konywanie poUłyoęnej w ładzy, jaae. osje^ależiia p a r­
t / a  robotnicza odpowiada:

SYSTEM SOWIETÓW NTE JEST NAJLEPSZĄ  
PORMĄ DLA PRZEMYSŁOWEJ DEMOKRACYlv
chocj s może on być baruao skuteczną formą 
rewolucyjną.

Twierdlzi się o  nim .
1. że godzi cek. poTityczirs z uoniecznościamł 

[ju fccinysiowemi i
2. że wyłącza % państw a oasoż/tuiczą bur- 

brazyę. i
A le :
1 równocześnie zwożą on cele poetyczne ez 

do zupełnego ich sfałszowania. J :że li sowiety chcą 
eawiadvwać powszechnymi interesam i przemysłom 
wej społeczności m uszą być w ybierane przez cia­
ła, k tóre reprezentują ten powszechny interes. 
Tymczasem wyborcy głosują za da r u n  cz 'ćw ie­
kiem jako za kolejarzem, górnikiem, podczas gdy 
on w  rządzie spełniać m a fumkeye ja?to obyw a­
tel państw a. System  sowietów obchodzi pruD eny 
ale go nie rozwiązuje. SucyaUsty^zny robotnik

MUSI GLOSOWAĆ JAKO OBYWATEL A  ME 
TYLKO JAKO ROBOTNIK NALEŻĄCY DO PE­

WNEGO ZAWODU.
2. Bezpośrednio zSfeiępstwo interesów prze­

mysłowych musi być zasdzcżone dla przemysło­
wych kc"poracyi (warsztaty^ knoatoie i t. d )  któ- 
reby posiadały wielkie znaczenie i w p 'yw  iia p ra­
w odawstwo i stały  -w najściślejszym związku z 
adnw łistracya państw ow ą ale nie stanowiły poa- 
staw y politycznej konsty+ucyi.

3. System sowietów posługiwać się musi me­
todą posredmeh w yborów  tak, że ccn rałna w ła­
dza państwow a nie jest bezpośrednio odpowie­
dzialna przed ludem za sw e czynności.

4. Zupełne wyeliminowanie pasożytniczej kla­
sy burżuazyjusj osiągnąć będzie można za potno- 
cą  ekon wn cznych środków , jeżeli zbiżyniy słę 
do socyalitm ń; w  żaden inny sposób nic da się 
tego skutecznie przepr łwadzić. Co się dokonało 
w  Rosyi, stało  się to w  kraju, w  ktć«rvm w ojna 1 
rewoiucya zniszczyła ekonomiczni słrukturę, s ta ­
ło s^ę to w śród nadzwyczajnych warunków, stw o­
rzonych nędzą g łod jw ą — i flije można powiedłz;eć 
loki byłby w ynik przy inn/ch  założeniach.

6. Byłoby krótkowzroczną polityką iść 2a 
Enjam^ wytyczone ni przez Rosyę rewolucyjną, 
A to  głownie z  3 powodów:

a ) Nie z-tamy istotnego stanu rzecz y w  do­
statecznych szczegółach;

b) Sam sj^siem sow ietów  izdaje sie  ulegać 
ważnym  zmianom na skutek doświadczeń, 
które podczas sw ej działalności poczynił;

c) Warunni, w śród jakich został ustanowiony 
są  na ogół anormalna.

Niezależna par<ya roboinicza pragnie zatem  
dostosow ać system  parłamen.arny do wym ogów  
demofa acyi i w  skład jego wkluezy# organinacyę 
przem ysłową, potrzebną aby utrzymać par.um nł 
w  ż y w o n  kontakcie z  życiem proletariatu.

Jest koniec n ?, aby m iędzynarodowy ruch s j - 
cyalistyczny, wytyczając linie polityczne, k tór ch 
si® w  następnych la tach  ma trzymać,

lPATRZYŁ P a Le J PRZED p iE B IE ;«
aby się  w zniósł ponad obccue czasy, zamącone 
leszcze, oddziaływań,am i minionej wojny. Podczas 
■^ewotocyi musi fcsauec orgar.,^acya rew olu-yjaa  
ale m iędzynarodowy socya lian

NIE MOŻE ŻĄDAĆ, ABY TAKA ORGa N iZACYA 
BYŁA PRZYjijTA JAKO STRUKTURA RZĄDU.
Dlatego nie po+ępia;ąc rządów rewolucyjnych 
z powodu ich odchylenia s ię  od reguł polityki, 
które muszą charakteryzować pracę państwa so- 
cyal'stycznego, powinna m iędzynarodówka głgśnu 
całemu św iatu ośw iadczyć, że

SOCYALIZM PRZY NORMALNYCH WARUN­
KACH NIE BADZIE DZIAŁAŁ ZA POMOCĄ ME- 
ffUD, KTORf SA POTRZEBNE CZASOWO POD­

CZAS REWOLUCYI. i
WediUg zapatryw ań niezależnej partyi robot­

niczej politycziiw doświadczenia zwłaszcza ubie­
głych pięciu lat niazWcłs wykazały, że nie może 
ieto.;eć  perlam em araa Gcrnokracyd, jeże i sie  r i  ■ 
pn-zedsięweziniu środków, aby masz^meryę rządo­
w ą zespotić ściś'e), htż to się dotąd działo, z  
przemys ow ą organizacyą łdajy  pracującej. Par- 
tya w ysrw a możl wość utworzenia repr?z nla- 
tywnych rad  przemysłowych z wszeens ronnem 
upemonxxaiiciuami w  kierunku kontro’! w arun­
ków pracy w warsztatowi i z  okreśonym  do­
radczym  autorytetem , przy admijiistraeyi pań­
stwowej, jakoteż przv prawodaw stw ie.

Partya n km a jednak powodu db porzuceń;n 
sw ego daw nego slanowisłta; ze bez sopyaiistyczne; 
jpax>pagandy, kióraby odidŁjaiywaia na op (nię pu 
bUdmą i b ez  wspohidziaiu sacyalistów  jako przed- 
stawiCyeli w  korroracya^h publicznvcii n|? można 
kł< & Iifiiam n u v d a lu d o w y ; e  s  t x c /a  i; iy  z 
nego; a  n a sięp t ze tylko wyo.m-a.ii3 soeyu-is- 
tów  do par.amen tu daje najlepszą gwaraucyę, 
iż  klasa ptretcuijąca edoła zaparyw ania swoje 
pin. .przeć w  parlammcite.

Z matecznika stacyi featsjowsj
e?e Lwcutrre.

Urząd stacyjny we L w ow ie przedstawia w
stosunku do p r z e ł o ż o n e j  Dynekcyi kolejowej... pe­
w nego rodlzaju w cale poważną rzeczpospolitą. 
Dyr ikeya zna gó zaledwie po wierzchu, lecz „ob­
c e  jej są  w ew nętrzne s  tacy i ta:e n n  ce“ . To tru­
dno dostępny matecznik, którego dziw ów  nie do­
strzega oko z w y k ł o  obserwatora, a  słaba wola

I brak eywitaei odwagi jednej czy drJ^ej mp.ro
dainej jednostki obanjjomtorKj dos a.eccn^e z  : 
ętosumtami, trzyma je rów nież pod Korcem. Bo 
kiedy dzisiaj Z2 św iecą szukać trzeba lud 1 ter  
zarzutu, nie można sic  dziwić, Iż jeśli cośko.w ł I 
obciąża czyjeś konto, w  takieli warunkach raczej 
itodizj s ię  ctcho, un^toh mAiuui/ gżę przez ryzykow ­

ną ingerencyę paść ofiarą odwetu ludzkiej zem­
sty. Dlatego nam  wypadnie próbować uchylić na 
razie rąbek wstępnych przeszkód, prowadzących 
w gąszcz oczerelu, by krok za  krokiem torow ać 
orogę do gięoL

Istnieje od paru  miesięcy w lwowskiej stacył 
nadzwyczaj wygedna synekura t  zw. ,/arganu 
naazorczego’' dla dworców towarowycn 1. i 2. 
Tworzą go przeznacz n i  umyślnie w  tym celu 
dwaj urzędnicy, z których każdy pełń służbę 
tylko co drugą noc. W  dzier' fundujący na obu 
dworcacn osobny naczelnik służbowy, załatwia 
wszystko sam- Zupełnej zbędności wspomnianej 
instytucyi kontrolnej w  obecnych war unkacr. i  
zwłaszcza w  turach nocnych, nikt z prawuzjwycś 
facnowców nie zaorzeczy Dotyczący zresztą naj­
lepiej to wiedzą, iż zgoła ich nj? potrzeba. Akt 
cóż szkc ±zi jednemu co drugi dziiń  przespace­
row ać się pociągiem pospieum^Tn na tych k |k Ł  
godzin „do słLżby“  aż z Przemyśla, a  brać za 
cały czas dyety, obydwom  zaś obijać kąty?  A 
pinsoeież m®żnaby owycii młodych ludzi użyć 
gdlzieindzi3j, do proddlnywnoj roboty, gdyby wpaf 
zawsze protekeya i pcliFvka. Powyższa instytu- 
cya otw ktra jea^mi-a wazlyćzne pole do p o p su  
vvixxkonym zdolnose-om donosiciclsliun w braku 
kutego  zajęcia.

Podobnie sybarycki żyw ot zawodowy prmva- 
dżl adjunltt p. S„ zawiadowca konduktoró w, n a  
stępca kom. Kielba, jego wierny uczeń ł niesie^ 
ty naśadow co  w urzęizto  i f.os:ępovV£uiiu z p r -  
cotialem Pan adjunkt urzęduje raczej w Sucho­
woli, njż na dwora*. Stąd szereg interesentów 
tracą  drogi czas, wysćd ąc i czekając beznadziej­
nie na łaskawe przybycie p. 3. eto LLza, jak­
kolwiek kjc^o-raiccwo tak wielką m asą hpd ą  wy* 
n.aga szczególnie wysokfcgo pocz-icia obovnąz- 
icu i tifenwatelslcości ze strony p. adjimkta. W ie 
pewTi .e o  rzcciow ej a r-n n a łi i fiaczetofk, insp. 
U l 3 i S:cntio 'cr ruchu, insp. Gżok,.. lecz rzeczy 
biegną baz przeszkody staia tym sanym  tryb«n .

Pan S. wypow.aua też sluzbę piowjzorycznym 
zwrotniczym, komM(A«*jitń| i t. d. Ale w  tej ma- 
teryi pragn^m y m ówić również p o i  adresem  dy- 
rekcyi. Bo wydala się już nie luazi przyjętych 
e  koiecznosci podczas uSiraińskiej iawazyi w 
Ynkjsge Rusinów, lecz jediiostki, które op. po 
cztery lata służyły przy kolei, młode, zdolne* 
chętne do ptracy i rjcjednoicrol.iia w  shrżb.e za­
prawione. Czy tEa prz-r otn-ogo może braku za­
potrzebowania nie szkoda raz  na  zawsze pozby­
wać się tek  cennego m ateryatu z tiudem  w y­
szkolonych pracowników zawodowych? Ot zaw­
sze patowy i widzi się u  n as  za krótko, byle z 
<łz>ś n a  jutro dziurę załatać. Raz wydaje się alar­
mujące ukazy na tem at katas rola'nogo braku ra ­
diowców , zwrotniczych, Konuuktorów i L d. to 

[znowu za parę tygodni a I i dni naw et kon-
, staluje się nadwyżki w danych reiacyach peroo- 
jnalu, w  rzeczy zaś samej pic umio się dosta oezi.i* 
jopanovvać picrws^oi^ędnaj kwestyi personalnej.

Z  jednej su ony  caik em njepotrzeoiy  i szko- 
jdfiwy wyzysk sił, z 4'rbg*N zupełnie fałszywo 
[pojęcie ekonomii w  adm inistracji — a  eatość 
domaga się koniecznie radykalnej reform y, oby­
w a telsziej wymiany osób i gruntowne) santcyji 
stosunków. NajWBŻmejsŁcm zaś, by dotyczące po­
sterunki nie nęciły nikogo, ani wygodą syneku­
ry, ani frezem  nickrępowaną udzielnoś:!] refe­
ra tu , an; w rcsicie  me ,,zatykały gęby“ komukoi- 
v/iek — flie staiy się istotnie wysoce odpowfed: | j ł -  
nomi placów kami siuzbowemi, o osa izon.:m. p-rc* 
należycie orecntujących się, napraw dę tęgich i 
poważnych uraędników-obywatcli.

Ramy nonralncgo  a r  tylcu fu, nie pozwa*aJą na 
b^daj pojjezny wgląd odrazu w  rozliczne „oso- 
b!Łwości“ Iwowsidej stacyi. Da się to uskutecznić 
dopiero w  szeregu przedstawień. Pewnem jed­
nak, że rozgości! się tam  n a  dobre, ubotowanią 
godny chaos, dzięki niezdrowym praktykom jesr- 
cae z dawnych czasów austryaekb lt i w następ­
stwie ocólnej gangreny wcjcr.nej. Nadom'ar dole­
wa oliwy do ognia rozwieLmożnione warcnoistwo 
i wszelkiego rodzaju zausznictwo, o kołtuńskim 
kursie patriotycznej m arki politycznej. Przec;w- 
stawić się temu należy więcej w temperamenci® 
tak energicznego niegdyś ka.iirolora ruchu insp. 
Kłusa, któremu brak też może ni.odzuwnsj pe­
wności siebie — a wszeli^ie im a  organy kontrol­
ne fataLstycznie kiw ają już ty .ko ręką naa.., 
óagnan. —



Nr. 2*. „DZIENNIK LUDOWY* ' v - B

//o winy z  dnia.
L w i)w ,  3 0  s t y c z n i a .

REPFRTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
V» piątek eO stycznia o goili. 7 wkc.ór .Lizistrata* 

®K=rttka w 3 akurb Lmcke’go / pp- M rowską, kaspro- 
"itzow^, Załes ą Lipońską, Kul. zow skini, Justianeu, 
‘ • «  s.\im i Niedzielskim.
, W sobotą 31 stycznra o godr 3 popołudniu .Wąsy 

Pytlika* komedya w 3 aktacn J. Koizeuiow*Me„o w 
ezn! enior.ej ocsadzie 

0 W tubotę 31 sty znia o godz. 7 wieczór ,T~aviata' 
“ 'i. w ą akta n Verdiego z pp. bandrnussą, Łovczyfi- 

* Sier szewskim.
W niedzie ą 1 lutego o godz. 3 popołudniu po raz7-ii J«y .S e a n s*  o p e r e u a  w 

• r. K o n io ra  w niezm ierne

KOMISARYaT  MAŁOPOLSKI Ców negc, U- 
rzędu lik "idacy |nego  (ul. Batorego G.) *podjje 
d  . wiadomości interesow anych, ki >rzy (ni Wła­
ściwie) wnieśli do Biura rej struć i ro zczeń 
pryw atno praw nych do b łego S karbu austryac* 
kiego zgłoszenia szkód i świadczeń w ojennych, 
że wsz st. ie ic podani t zo tan ą  przekazane tw o­
rzącym się ober u e w k ra ju  ko m isjom  szaeU i- 
kowyitf (K om tsya lwowska ju ż  urzęduje). Za­
tem zbędne są u ipytyw am a s ę w Komis irya 
cie o los tych zgłoś wń, jak  ló ^ n ież  bezcelowe 
irst wnoszenie d . |s /y e h  zgłoszeń do Biura reje- 
stracyi łub do Kom isaryalu, guyż wszyscy po- 
'zkodow ant będą musieli zgłaszać p e n o w n t swe 
roszc >nia z powody szkód w ojennych, bez 
względu n i  to , ż : już przedtem  to uczynili.

SPRAWA WYJAZDU DO FRANCY1 Z Urzę 
du ,o ś ie  n ctwa pracy i opieki nad w yciiodi 
cam i otizym ujem y naslępu ąey k o m u n ik a t: 

„W edle zar/ąuzenia Min sieistw a Pracy i O 
pieki Spo rct.nej w Wars-/.a*t\ie, wszyscy robol i 
cy ze środkowej i w scuodniej Małopolski, któ 
r /y  są bez pr. cy Jak wykwalif k o 'a n i  jak  nil1 
w ykw alifikow ani a którzy ] ragną wyjecuać do 
F rancyi północnej na roboty — w inni na w ła­
sne ryzyko i ko zt w yjechać do  W arszaw y. 
Tam że p r/y  państw ow ym  tfizędzie P ośrednc tw a 
t'rav y i Obielił nad W ychodże m i funkeyonuje 
M isja F rancuska, k ló ra badu szczegółowo stan 
drowia. poS'czególnych r b>tnikó v, u użn iwszy 

ich za zdo nyr h do p acv, w syla poc ągami 
robotniczym i, k tóre co tydzień odchodzą i  W ar­
szawy v p io 4  J o  F iaocyi. Podaje się w ęc ni 
niejsze ogłoszenie do w ndom osei — zaznacza­
jąc r .z jeszcze, że kandydat-i p ragnący wvje- 
il ia ć  d<> F ranc i i w inn i u ik ć  fe sobą zw o in e  
nie z W  jsku P o lk f ig o  oraz św .ad^ctw o m orał 
ności z gm iny wystawione.*

POŻEGNANIE MAJORA ADAMA KOjf.YTOW- 
SK ILG ^, SZEFA SZ J.\liU  u . O. G, Onegóaj w 
san hoielu  George‘a Korpus oficerski ,D. O. 
G, żegnał doG c iu zasiw i g » Szet i Sztaou. m aiof  ....  " ij  uiuwci. nauiu uiotą uu / i - i .  iva , , , , x

Lzakowska, *„ua Kaschua-., Michał fUfcez, Zbigniew , ra Korytowskiego. Mj . .voiytowsk» który  przy
Uiw..z, Jerzy Rygie , Marek Win,.hełm. 1 był na lo stanow i ko ty k o  z istęprzo  i m iał jc
dz ii°to*»,,iu nowa rew ja p. t  .Gwiłtu. co się opuś ić, m im o to z br-.ł się d /  p acy z energią

CJł nicpos olną pu-cowdo cią. N e ogranicz, ł  się
załtd w iania s, raw  pr/.y b u rk u , do p ipim ow ych
r< zkazów, ale sarn o-ot iscie badał każ ią waż

k żde zużaleuie, w ydaw ał na- 
e zsrz dzeuiJ i co 

ważniejsze p tzyp fiioy.yvvat szybkie0o w ykona­
n ia

Gen. G -b g ó sk i pożegnał Mjr. Iforytow skie
go serde znem p.rz;n ówiem etn, pociniósł jego 
zdolm śji i d /ię  owat za d ze m ą  w spółpracę. 
Je  ten z pułkow ników , im ieniem  o f .e ió w  zło* 
ży* żyrze .ie, aliy na no w m sta o isku zyskał 
sobie um ysły i setea. .M.ijor K r.to w sk ł zostai 
pow ołane do Sztabu gem ralne.jo.

Z GOSPODARKI KOLGJO A E J Onegdnj na 
tu t jszy worznt nadeszło 12 wagm ów zieniida 
kuw w o tw arlych wozacti i tów n cześnie pr/.y-

3 aktacr. St. Dunikowskiego 
enionej obsadzie.

W n edz clę I lutego o godz. 7 w ieczór po raz Z-gi 
Oantazy* dramat w 5 ukta^h Jul. Słowackiego z pp 
Tr^psz ■, Pi lt-rowa. Hałacftską. Wermcz, Jaukow; Ką 
, r“Siewiczem w rob tytułowej, Rydzewskim, KaiSt.hką. 
L*rew.czem, Bieleckim i Bóiil em.

W poniedziałek 2 hite:>o o godt. 3 i pół popołud iu 
- urzyn* kome-ya w 3 ak ac; J. Szaniawskiego w me-
kRtienionej obsadzie.
_ W por, enzia ek 2 lutego o g~dz. 7 wi czór „Róża 
Stan balu" ope e'ka w i akt L. -aha z pp. i iłowiką, 
Gogdanoniczówną Ku!igowsi\im, Ju tianem i Folańskun 

t^e wtorek 3 lut-go o godz. 7 wieczór „Tosca* 
jpera w 3 akt. Pucci i go z pp. Korełcwicz-WajUową, 
Lomc/yńskim i CUońskini.

We . od- 4 lut go o godz. 7 włe zór po i*z 3-ci
„F ntazy* dramat w 5 aktach Jul. SiOwaAk„o w ni;-
cinien.onej oosaude.

łEPERTUAR TEATRU LITERACKO * aRTyST
"CZWÓRKA44 w sali „Casina de Paris44.

ł r  gram Xiil od 23 stycznia cocz enrie c 8-mejw.
r a w P  'Sc,nny « y s t ę p  I R om uald  Gierasif ts l .i ,  j a k o  „Ka- 
/ r f " a r ż *- Pau l ina  N o s io w ^ k a  -  p io se n k i  l .ryczne, 

^ A sc h m a n  i M a rek  W indhe im  w no w y ch  n m e-  
so  o - y ,  h. „Sen  r a o t . o n a  P o m e r a n c a  ' ,  <k_.ch w 1 

e s c ie  K o n ra d a  f o m a .  g ra n y  w t . a t r z e  .G e ^ m y  Kr i* w 
Prz e z  * zy m ie s ią ce  z . z ę a u  — i  k  C ie ra -  

e n sk im  w roli ty-uJowej. N a d to  b io rą  u d / i e ł :  vt rya

A t . !  w sk ładzie  nu t G  Seylertha (ul.
Akademicka 6) a ou godz. 6 wiecz. przy kasie teairu,

p pppD T m n    °  _ fniejszą sr.rawę, k.-żde zażd
b r ™  . AR SCENKI LIT. - SATYRYCZNEJ . ,  im iaA w I ló  k ei d iod  

„WESOŁA WYDRA- nad kawiarnią „Łlkaz w Pa- *>ih m 'a ' t W k °  -Ł d,0<1
•azu Mikolasch i:
K o i ; /4  'ó  ^ tycim a m i a n a  program u- „ P e w le ta s a t -
pclit. , „Ojra! O pal z W ojta.-zkiem i Z tlń sk  ; „la-
» » riiCZar0*cI,k ' odeg a^P astę  ; p0  ad to  w nonym  re- 
E  ̂ Zł6liftskay L lian, Fieiorów-.SL Keini*
kolt. — P oczątek  o  godz 9 w ieczorem .

REPERTUAR TEATRU W ODE W.LO WEGO i 
P ią tek  30 s tyczn a  o  g odz .  7 30  w ie cz ó r  „ R ew :a re- 

* o i u r  z  l a l e ’e m ;  .S ą d  w A m i ry ce“, o r e r e  ka ; „i U rw - 
®za ro c * .  farSa. o  godz. 10 i-abaret  w a r -zaw sk i .
. S bo a 31 stycz a o g dz 7v.O witczór . Sąd u kuh >v oi"«>>yc;ci wutuo.i i ■ m « n n :
>J*!g^ ’Ct:*’ °.perełha^r*^*tLr.w s>z» ..”o c *’ , ( a r s a • .Rewia s e - ; szcd i t r a n s p o r t  d r  o w a w  Wozinto z a m . - n ę t y c h .  *onu* z ba etem. O godz. JU .0 redina artvstvczna z v , ■ ■ ■ , • , ,tŁCfmf u a ,c ltu  miysiyczna z Naturulnie zt lu n i  .k i  zrpołn ie /m irz ły .

Dla K. B. K. nadeszły /ien nii i, ale jakby
um yślnie zatoczono p iz o t  te wagony wozy tram
w j  we, że Jo  z iem niaków  nie (*>ło d  >.stępu.

L  a p e *  n go  k d ' c a  n a d s z e d ł  w iększy  t r a n
sport k i pusty, ale przez S dn i nie m ożna Lyto

stlan itą il do  Lwowa i  ostatn io  n ap a d ł w celu 
lab u n k u  n a  p. Ju lian a  W tśn o rsk ieg o . B arano­
wicz jest żonaty, o,ciec dw ojgi d,.i ci, rodem  z 
Przemy J  a, o staln .o  zam ieszkały u ł  Z am arsty- 
nowie 1. 494

OFIARY MROZU. P. W incenty  O haruk , ła t 
18, uczeń i p. Alfons Giżejewski, lat 22, urzęd­
nik, idąc z Sygn ówni do Lwowa odm rozili so« 
bie nosy. P. F ryderyk  W alkę, lat 3G, h and lo ­
wiec będjC przy w yładow aniu  tow arów  na 
Iworcu głów nym  odm roził sobie ręce i uszy. 

Pogotowie ra t. udzieliło im  pierwszej pomocy.
CZYJE RZECZY. Na widok po iiryan ta  pozo­

staw ił na ulicy d . G owa. kiego pewien ło  i ieia 
. lecak, w k :ó n m  było G kg. skóry asam zbftg ł*  
Jerzem u Czi.nowi o d ib ran o  tłum ok  z b ie r^ n ą  
ze znakam i S  S. Rzeczy te zdeponow ano na po- 
licyi, gJzte też p o s  kodowani mogą je  o iebrać.

PRZEMYSŁ CHEMICZNY, daw ni-] „Metan* 
cżTsopismo pośv-ięcoie ak tua lnym  spraw om  
ooKkiego przem ysłu ebem icznąg i bęłfz c w*y h#- 
dzić ka-deco iniesiąea we Lwowie. Fachow e kie- 
low niitw o  tego czas >pism i daje t;\varancyę, ta  
przy-zyni się ono do ro  werju tak  vażn j ga- 
ę/i przem ysłu. m aj,cego  u  n as  o y o iu u ie  ko» 

rzyslnc > arunki.
WYŁAPYWANIE HANDLARZY PAPIERO- 

SÓ'V. P il i  ya codziennie tropi przekupn ów pa* 
pitrosów  po u licach  i stale konfiskuje n a  
zapasy tego tow aru .

N lE  MAJĄ DEPUTATÓW . Referat pra«owy 
DOG. pro i o za,nie->zcz nie na łam ach  cenaego 
pisina na tępującego w y jaśn ien ia :

Je  ino z p s in  pornnnyci? z dn ia  23 hm  po- 
d rłn w i* do rość , janoDy sny  pomor nicze żeń aie 
ajęte w b iu rach  wojskowych o trzym yw ały na- 

stępuiący depu tat żyw neś ow y: 3 kg. inąk i 
pszennej, ó kg m ąki żytniej lub c h ’eb w od« 
i owieUniij iioś i, 2 kg. tu k  u, jarzyny  ponad lo  
ziemn aki, m arm oladę, herbatę  i szereg diOomej- 
szyeh rz czy.

Stw ierdza się przeto w  im l? p-aw dv, że w ia­
domość ta jest n. fi,a. Siiy pomocri cze tak żeń­
skie, jak  i m ę .k ę . zajęte w L>o\veiztv ie O kręgu 
G neralne^o Lwów, n ie p o b ilra  ą żadnego, d e ; 
p u ta lu  żywnościowego, m ają tylko m ożność ża­
ku p r a w p iow m ntu .ze  2 bochenków  chb.be 
tygodni .wo,

NIEGRZECZNY FUNKCYONARYUSZ. 3 /ereg  
o°óh żali się n .m , że n ejuki p. Grzyb sprze­
dając węgle w okład ie m iejskim  przy u l. 2J 
Listopada jest bardzo niegrzeczny wobec pu* 
Uii znoś i. W ag nic ..taryj*** należycie, pu- 
bii znosć roz irąca  k u łakam i.

•‘Cl mi
_• Bilety wcześniej » peri-meryi StoiftSi.iego ul. Le- 
K>Oi.6w l. l.

Po r a n e k  m o n p jTz To w ?k i  cdi ęd łe s!ę
®r#niem Uniw. Lud. w n.euz e l; I. iuie>o o _

€0(iz. 1 -45 przedpoł. w sali Związku kolejarzy 'g o  znal żć.
Moniuszce 
arye m

R ^y ul. Grode. kiej 69. O lczvt o 
Wygłosi p. pr0 f v\ a lt r, a pieśni i 
ni-n.zkowsK.ie odśpiewają a rt op r. M aiynow i-

»na i p> Moss„cz\ przy alt n ipan  am cuc c p.
Franków,kięj.

W dęp  na j j a rz łonków  Uniw. lu
dowr go wolny^ d a  nie cZłonKó ^  3 kur. Wpi- 
sywac się m ożna n a  członków  przy we,ściu na 
■alę.

Zw raca się uwrag-, ±e po ranek  rozpocznie się 
punk tualn ie  o godz, u  p rzeJpo ł. n .e  w om o się 
nikom u spóżm e. r

R / l ł RASY, k tóry  odbędzie słę W sobotę 
31. bra. zs owi da  się ws,»an ale, j ko Jedyny

tym  k a rn -w a l-  wielk, b a l  reprezentacyjny.

N n tn ra m e  odnab  zioną wkońcu kapusta nie dala 
się u ż 'ć . Ce- a " iśm v ,c z y  wygładzający ludność i 
m arn u jąc ' skąpe śroo.ki żywności z r  udu mrze 
zost ną po iąg dęci d> o p >w jedz alno  ci.

NIE CHCĄ IM5ZYJMOA AĆ DROBNYCH* VV
cd|)oWK-dzi na n » ą nula k-, że w jaic,: mit-i 
skioj pizy ul Łyczakowskiej nie pr/.yitnują 
uroim y ii, od ka>y,-iki z t j  jaiki otrzym uj my 
w yjaśnień e, że wobec o^r^m nrgo n i lo .u  pu- 
bt iczno-ci jest fl/yczrrą niem ożliw .ścią oilblera- 
n a  w iększ .ch  kwot w banknotach  jedno i dw^u- 
k ronuw ycb, ja  cli się nie chce narażać pu 
buk znoić na i l łu J e  wycze iwanie.

ECHA RAbUNT.U W  UL. LEGIONÓW 
. , . —  Ś edzlwo us.aliło, że M aryan B tranowicz, zeąar*

Kom tet ni? szczędził przygotow ań by zabawra m i t z ub. lala popełnił k rad zeż  lu.000 kor. u
ż a n  
k o b

Bóbiki. Licz 
na dworcu

’ . « | )y  ż a t t a  w u | m i  p i  4 Uit> idGi
o d p » w i a d  ł a  g o d n i e  u s t a l o n e j  j u ż  tra iNCyi J a *  p e w n e j  g o s p  d s n s  w  o k o  it.Y

p ra sy * .  C elem  u m k n i ę c i a  ś c i s t u  u r / ą d z o n e  d a r m e r y a  przy® ! wy Ci In tu  —   --------- —
b ę  ią owa Irufet. :J e d e n  w tzW. cukiern i, d ugi i odst w lono go do a rt.z ló w  w  Bubrce. T u no 

górnej sad bilardowej. Bilety wst pu wydaje cą rozhłł m a r  p zv kom inie i zhKrd zwięzr 
od dziś sekretaryat K asyna i rvoła lii. |d o  Rosvi. Przed czterem a m iesiącam i wróci

WIELKI KIERMASZ KOSTYUMOWY Z TAN- 
CAMI o .b .d z ii się na dochód „Dala Prasy P. P- S.“ 
w niedzielę, dnia 1. ljfcgo 1923 r. w salach „Jad 
Charuzim“ przy uł. Bernsteina 1. 14. W programie 
nader urozmaiconym kuplety, monologi, poczta minu­
towa, wrózDici itd. Orkiestra salonowa. Strój wie- 
czorkowy lub kostyumowy, maski, karykatury, cha­
rakteryzacje. NagroJy dla najładniejszego Kostyumu 
aam kego i naji.cm.czniejszsgo męskiego. Początek
0 godz. 9-tej wieczoi-cm. Wstęp od osoby 13 kor. 
Zapioszenia wydaje adminislracya „Dziennika Ludo-
WwgO‘‘.

BJE7NY SIEROTA zw olniony z * ojskff poi* 
sk ie .o  piosi o ła kaw e daiow anie m u ub ran ia  
ub cicp ego surdu ta ew em ual Te prosi o składkę 

na zaa  i,,no tychże. Z g 'os/em a przyjm  je adini- 
n id iacy a  „D ziennika Ludowego* u ia  „O brońcy 
L w o " a “. —3

TAOELA 2AWIAKY KOKON ISA WARW do
1,000 i»00 i odw rotnie wedle ustawowej iclacyi
1 Ko one — 7d f n. — C-na Mn. 3, — Do na­
b ic ia  w drukarni 1 .nacegu Jaegera we Lwowie, 
Sykuuska  33.

mmmmmm/mmmmm

M f i D C S L A M L .

rimryti) n  oi« o.lpuwi-a*.

Z a k lu d  ( l e u t y s t y c z u o - t c c h u ic z n y

FRANCISZEK 6LR5GALL
Lwów, ul Syttstuska Z.
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O przscttjpsat!rj» przeciw zbrojnej s>Ic
Państwa.

0  zd^a^ę członków F, 0. \S. w Sfryju.
Lwów 30 s ycznia.

V7 erwar*eR rorpo 'zeła s ę ro prawa zezna­
n iam i św W łulysfaw a W elirsU ina, por,

byt- ao kcmsndanła P« D. \JJ. ro Stryju.
Na wsl p e  in ó * ii o kasie pul. art. austrvac- 

kiej, k tó ią  chciał zabr- ć wraz z Varise !ą. 
M iało w ui-j być o k ilo  175.000 kor. Po ze 
z a m a c  h  św iadka, Var. wyjaś i a ten fakt a s , 
te  k isę  tę m ajor, Niemiec, ptzewiózł do ukr. 
k  m  t tu i tu w obecności ks. N żaIlkowskiego 
■wypłacano oU cnom  tego pu tku  pensję, na co 
z iży to  C aą  gotówkę Na f ki ten ks. N itan- 
k o Wiki d ił pot \ lerd/.enie. które przez ięce m aj. 
Gajewski' g , Yar. i llu c i dostało się do ks, Ka­
czorów kie^o.

Sw. widz a ł jak  Var. niósł skrzynkę g ran a­
tów  i kar b n masz., zaś Muller. Podym ak i 
Niebiesrcz ński inną br< ń do św iadka, luorą 
ojciec św adktf schow ał do odlew am i.

Następnie św. ukrywa! s-ię pr e t  arcsztow a 
nicm . S w ia ltk  wyraża opinię, ie  spis n a l c z o -  

,ny przez Ukr. u p. k la rs te id i niew e e znaczy, 
'tu  byli sp sani i ni-członkow ie P. O . W 
Z poprzednich zeznań św iadków zauw ażył, że 
obecnie wielu z nieb d rap  ije się w logi boba* 
terów . Po pitrw szym  aresztow aniu wyposzczono 
w szystkich, ty ik  > J-.ro za i \ ’ar. zatrzym ano w 
w ię z m  u, lecz dlaczego tego św. nie wie.

Następnie zeznaw ał św iidck  s.cze óły o 
o rgan izac ji P. O. W. już w iadom e z innych  ze­
znań. Co do V ar( zezn ł, że nie zara.iził on 
gdz e św. s ę  uk yw ai, oraz że Var. Lył u  „au- 
stryaków  polity izu ie ,V enJachtig“.

VV spr*wie o g a m z u y i P. O. W . inform uje 
św iadek, że z końcem  m aja
rozkazem dowództwa frontu wcielono orqaniza>

e ję  ł>byjskq do armii.
Poprzedni stosunek P, O. W. do lwowskie­

go kom itetu rządzą ego był ta j»y.
Następnie po pauzie p  o k u ia to r podnosi, że 

obrona kw estyom je P O W jak o  orgai izacyę 
•wojskowo u /n a r ą ,  przeto prosi by tę sorawę 
urzędow nie wyjaśnić. Po naiadzie  trybu  >ał 
orzekł, że zażąda s ę  z dowództwa DOG. i UOE. 
rozkaz z łą .z  jąoy tę erg. d> szeregów a im n , 
oraz sta lu t zy instrukcje P. O VV. ito obecnej 
rozpraw y, w celu w yjaśnienia tej sprawy.

N astępnie zeznaw ał świed k Jan  Szlam, 
b la  b rz, obecnie tdut. W . P. Sw. by! człon­
kiem  P. O. W . Na zebrania m e chodził, był 
ty lko  przypadkow o na zebran iu  w soko e, gdzie 
k toś polecił m u zrobić s; is obecnych, kióiy 
w ięczył klarsfeldow i. Juko  sieiż m  mmi pou 
•obą oddział złożony z (k o lo  25 ludz .

Ćwiczeń żadnych nie urządzał. A tesztow ary  
w listopadzie z. R -galskim, Surowcem , Klar»- 
feldein, Źoboltą i in yim , został | óżniej w y­
puszczony. Z pi czątkiem inaju przyszło do n ie­
go 5 U kra iń ió w  z jednym  P tow  a»k em już 
a resz to w ali'in  i are-ziow aii go, V\' k n e la rn  
wieziennej zastał już  < ko o 8 Penwi ihow, któ 
rycu  sam w erbow ał. Tu był i Ż -rsk i i gdy św. 
m e przyznaw ał się do nicz go

uderzył go 4 razy ro troars.
Jego kole :zy p itwierdzili, że o i ich weibo- 

w ał a szi z golnie jeden z nich P-iły+Bia-k. S 
■flMgBMfWBaBMHHMMg

tw ierdził tylko, te ich « p sa ł do milłcyi. Zsr«ki
pyu.ł się, udzie jest ukryty karalnn  maszyno- 

gdy św. zaprzeczył, tc. Podylm ak puicem 
na ni go w>k»z.i4, mówiąc, że św. wic, gdz.e 
ou jest ukryty . Gdy św. tem u zaprzeczył 

poi żyli go  na  łaroltp i bili W t a m f .
Na-tępm c przyprow adzono k la is lc ld a , kló- 

;ego i ó w i  ież bili na ławce. Gdy na dalsze py­
tania co do o gam zucy i św. przeczył, ponow nie 
go bilo  na ław  e, następnie skuto  go i wrzu­
cono do celi z groźba że tuk d  ugo tu b ę d z i e  
3tedzi. ł  aż do wszystkiego s ę | rzyzna.

Po dwu tygodniach sw iadk przyprow adzono 
do szefa żandarm , ukr. Te d row cza. Ldy u 
n ego św. przeczył na wszystkie pyta >ia, przy 
prow adzono Hu. al •, k to iy  siad ł kolo siołu i 
zipali- p ap u ro s ofiaiow anego mu pr/,-z Tcod. 
Potem Hubat w c  zy ś-v, po w edz-at że byl 
sierżantem  w P()\V . i wie » s  ystko.

Na py tanie Teod, czy św. m a spis członków 
PO\V. świ id k d»ł odm ow ną oopowi dż, na  co 
Hubal od izekł, ź ; ten sp s już jesi na policyi. 
Na jy tan ie  T< od. kio duł rozkaz zrobi nia spisu 
św ze złości pow edzi ł, że Varisell ■, choć ło 
nyła m ep iaw d i, lecz tyik > dbilego, że św. sły­
szał w w ięzi-niu o zdradzie Var.

Teodoro w je t m ówił mu pizy lem , że go pó 
wiesz*. co też ciągle m u p o w a iz .n o .

Po tem przesłuchań u oo-zedł do celi. Lecz 
po chw .li wpadli za ni n żoi d rze i chw  ciw- 
s y go z t łu  za m aiy n m k ę cią_nęli go lak aż 
do kancelaryi z pow r t m Tu już bvł Podyl 
m ak. Tcoilorowicz m u rzekł, ie  Poll. m u uiówił 
że śa ’. rni^ł karan iu  ,S t-y e i“ i s t a r a ł  się o na- 
bo e, bv jednego ukr. uizędnika zastrzeli -, w ęc 
pytał się św. kogo to on m iał na m yśli. Gdy 
św. tem u zapiz czył uderzył go Teod. kułakiem  
w usta eh  y tp ą c  przy tem za g an iło  z-ś Ż r- 
ski lówiioc-zcśnie go bił. Po tem przesłuchaniu  
zw ożono  m u ftfjdtm y f a t  ąeono do ciemnicy, 
gdz e piV.e'itdz ał 34 godziny, l u nie dali m u po­
żywienia, ty lko o t r / j o i i ł  z d m u flas-kę m leka 
i nieco ch leba eez i tem podzielił się z drugim , 
Przy w yprow adź n u z ciem n cy, klucznik i<e<t 
do ś \ .  że kar. maszynowy już z laleziono i czy 
on wie gdzie b y ł?  Tym  s o-ob m cuciano  ro  
podejść, l o to było nu praw d . Co do teg-> k t-  
rab inu  św. zeznaje, że/Wo„óie nic wiedział 0dzie 
on był ukryty. Św. zeznaje, że

ro w.ęzietiiu sta le  bito roszystlticfi
i jeden w ę icń z b- lu chcia ł się w ciem nicy 
scyz rykiem  jnze ić. Co zaś dn osk. Var. świa 
dek li c me w>e i me s tsk a ł się z n m w wię 
zr n u. Po za i *. byli a e>/t -wani b ia t jego i 
i a tka Na p \tan ie  prze Wodnicząc go 'gdzie obe­

cnie p rz tb iw a  Po y ln iak  ś v. z znaje. ż̂ * b \ ł  w 
wojsku s er/bn iem  lecz zd-ze terow ał w o s tit  
ni in tzasie. Przed niedaw nym  cz sem w i-izał 
się św. z nim  na pewnej zabaw e i p rz it  m 
Pod. prosił ś v. by m u poprzedni} Ł b a d ę  ( liro ­
w a1, bo ou do ego był zmuszony przez ciągle 
Kicie.

Nns ępni* zeznaw a’a j  ko św. pani S zum ska 
ocz m rozpraw ę odroczo..o ua piątek pizcupo- 

luduiciu.

gów  naczych byli przedtem, trzeba nam koaljau­
tów, w ięc zaciskamy zęby, chcemy zapomróeć o  
pmzesztości, cliecmy choćby nie pamiętać.

Lecz przyjaciele nasi nie pam.ęŁai nam nia 
pozwalają. Oto z&mjast cieszyć się, że mogą da­
lej i u nas uprawiać sw e rejiniicslo, że się iah 
nutt nije pyta o  zLjubunće pr^eszłaśai, zamiast 
cieszyć się  i  milczeć, wpadają oni w ohydną o-  
statecznoć:!. Chcąc zmazać sw e w'ny, chcąc za­
służyć się tej, która im dziś pien5idze i zaszczyty  
i  w ładzę daje, drą się  w  niebogłosy, czy trzeba 
czy nie trzeba: Niech żyje P osk a , vive la Polognet 
Kraj cały pełen aziś jest krzyków służalczych. 
Milczą tylko ci, co k ied /ś , w chwi’i, gdy naród 
spał |rsnmn Niemca sytego przy żonie Niemce4*, 
życie sw e n je ś l  w  o ri_vze, co  się p iryw aii do 
walki ogromnej, św iętej, bo nierównej. MJczą, 
t o  zbyt w iele pi z>xierpie'i, bo zbyt w id e  nędzy  
widzą, biota, podłości, bo naprawdę ukocnali Pol­
skę.

Tylko generał carski, objąw szy się  z  mistrya- 
ckim posiepa-czem, tylko p a s W z  krajowy i za­
graniczny, tylko urzędniezyna, umierający ze stra­
chu, czy go kto no^t nie kopnie, spokoju zna- 
leść nie m oże, na całe gardło rozgłośnie w o'a: 
Niech żyje Polska, vive ta Phlogńe!

Kiedyż w resscie krzyk ten zamilhaie, k j^ y ż  
nareszcie te ucta tchórzliwe, usta ludzi małych  
i  podłjch, plamić przestaną Lnię Polslii?

Alan.

MAŁY FE IETON.

O^YOW KRZYK.
O d  roku prz-rszio jest Poiska rzeczyzv's‘ośctą. 

Żyje. oddycha, w a 'o z y .  1 od t o k u  j:r.'vszto ma co­
raz więcei przyjaciół- Z każdym dniem, z każdą 
godziną rośrPr ich liczba. Idogóż wśród ni-h nie 
m a? J j s l- i gem trał ccrs: |, co niedawno je zcze za 
każdą myśl po.ską, za aazde słOvVO po-s.ue roz­
szarpałby cię na sztuki, jest i pułkownik au- 
jtryacki, co tak cudownie, tak szczerze rzucał ci:

H H O H a U H r j

po'n!sches Scłiwefn, w  oczy, jest i urzędn ezyna,, 
oo s ie  nawet bał marzyć o  Palsoe, jest i trancuz 
szlachetny, co kilka m iesięcy tema zachw ycał s ę 
Clrem  i k s ł:a w c śu ą  tego dla Polaków, są w szys­
cy, dla ktaryah Poiska, n'm rz-eczywistoacją s ;ę  
stała, pośmiewiskiem była, kopciuozki cm, które­
go prawdziwy dzen toiiiK® wstydzić się  po- 
winjan.

Dziś interes złączył ich razem w  yronie przy­
jaciół Polski. Ano, cóż robL- ? Prowadzimy woj­
nę, trzeba nam gen rałów , choćby sługam i v d o -  

w m n m m m w m Ę m m m m m m m  t n nBf-91 mm

C za s od n u n i ć  p r z e d p ta łg  n a  m ie s ią c  l u t y
mm X VI

USHit M l  Kii r t t
x v  S t a n i s ł a w o w i e .

do 1: 273/i;V — 1920.

W  osta tn ich  czasich  zacłiodrą coraz częściej 
w ypa^k uszko •zenia, a naw et zu p en eg o  rozbi­
cia drz ' i  wchód wy h  1'ocznych ptzy wagonach 
kol jow ych po u zas jazdy poci -gow osobowvch 
!>r ez mosty c z -s o w , w ybudow ane w miejace 
niszczon cb mosiów trw ałych .

Ponieważ przy tych m ostach konstrukeye 
żelazne są węższe, dlatego drzwi boczne wago­
nów, pozo»i»W'One otw orem  bez.warunkowo p 
takie kon trukeye zaw idzić muszą, ulegając 
p-żytem bą-iż izę.^cdwwiffu uszkoóz-.uiu, bądź też 
całkow item u rozbiciu

W in a  złego leże przew żn 'e  w tem , iż po« 
dróżni, wt-rew < olyc7.ącym przep so u regulam i­
nu ruchu, di zwi ( O czas jazdy samowolnie ot^  ie- 
rają, nie b icząc  n .  niebezpieczeństwu, jak ie  im 
z t go ty u lu  zagraża.

Ni mniej są na porządku dziennym  w ypadki 
w yciskania szyb w w. g o n n h  kolejowych p z u  
p -dróżnych, ob uczon ch silnie w jp ih a n jm i 
p ęcak am i lub t*ż p zy podaw aniu pakunków  
p zez okna wagonów, a wresz ie także pr/ez u- 
żvw anie o ien wagonów, s/czcgóhiie przy wię- 
ksz- m n a .ł .k u , do w siadania w<gl,dnie wysia- 
dun a.

Pom inąwszy powrażne s*raty m aterj-alnr, ja ­
kie z tv tu lu  p-iwyż naprow adzon cb wypadków  
ponosić musi Skarb Państw a, ci -■ pi przez to i 
su in a pulibc' ność przez o ih y ^ an i podroży pizy 
n iezlopaiia  -nvch oioiach i drzw iaii-, pomij j^c 
uż • bow ąz k  zaplŁiy przez spraw cę wyrządzo­

nej szk dy
W agony bowiem uszkodzone, wycofane ce­

lem napraw y z obiegu, nie mogą być wobec n a­
der szczu łeg i tabo ru  kolcjow-go an i zastąp one 
i-ezzwjo znie innym i, im  Uż sk u th b m  n> pize- 
zwyciężor>veh praw ie trudności w m byaiu po­
trzebnych m aieiyułów  w czas napraw i -ne.

P. T. Publiczność pow inna dlatego we w ła­
snym  interes e nie tylko un kać na wstępie na- 
p i  o ‘ adzonycb wykroczeń, lecz także un p rzec iw  
dzi łać i w tym  k ierunku  wsze i.iemi g .L m i 
s ia r .ć  się wesprzeć peisonal koleiowy w wyko­
nyw aniu jego liężk ich  obowiązaow siużbowych, 
a lbo '-iem  tylko w ten sj osób da się zap b itdz 
tym niedom gaciom , na ja i ie  w obecnych tru ­
d nych  w aruubaca o0ół jest uarazouy.
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Klęsfta ep d^mii w Drohohjrczu.
DROHOBYCZ 26 stycznia.

S w ego cteasu pisaliśm y o  wiecu obywatelskim , 
fctuięgo uchwały uznane za wyraz w olt w szyst- 
Mch obywateli m iasta Drohobycza, wyraziły vo- 

n euSnosci on^cnemu Zarz j io w i gminy i za- 
ikda.-y natychmiastowej jego tzmiany o i az wprowa- 
^ ^ ‘ua now ego porządku w  system ie aprowjza- 
^ n y m  miaśta, Do dnia dzisiejszego n i: zos.aiy  

wcale zrealizowane, jakkolwiek delegacya o- 
~ywatelska wręczyła p- Staroście uchwalę w; ecu 
.J^rzyniała z jego strony zapewni nie jak n a s  y -  
r^ego i pp myśli ob yw atei załatwienia postuia- 

m ieszkańców miasta, dla rychlej saim cyi ito - 
fcanków .niejskich.

Dziś, gdy cierpliwość obywatelska przccho- 
w,szelką miarę lojalności w obec whadz tą 

“ ^ g ą  zapytujemy, jakie od nia zapadnięć a  u- 
-r,wal w iecow ych wprowadziło starostw o inno- 
w acye w  gospodarce miejskiej ? (

Magistrat ,ak istniał, tak da’ej istnjye, wraz 
* Samowolą, nadużyć ami i  sy stemem protekeyj- 

zapewne z myślą o  przyszłych wyborach 
Draca ma g:s  ratu zna;duje podatny grunt w  przy- 
Potowanyrn jeszcze praod' wojną znanym system  e 
fedecstejnowsldm, który piętno sw oje t in je  w  po­
czuciu godności obywatelskiej w yryć potrafił. 
'Trafiają się  u f a s  w ypedla, fce przeciwnik klik1 ma- 
fstrack iej udaje się  z  ^"TroszeniCm na podje­
dzenie Komitetu obywatelskiego do sekretarza 
ffnttoy o  poradę, co  ma iz zaproszeniem zrobić? 
Jako odpow ieoź na io pytanie tlos aj a receoię na 
5 Itg. płoń n y ! 1 »

1 akie stosunki.
2 e  wice obywatelski, 4ąda?ący zmiany dotvcn- 

esasowegt Zarżą,cm gminy działa! nie bezpodsta­
w nie niech pesrużą now e fakta, tyczące stosunków  
kdro "ofnych mira  .a. 0  aprowizacyjnych zbyteczne 
|*itż p-sać,

TYFUS PLAMISTY jSZERTY CIĘ W  ;s a STRASz A- 
j ą c y  SPOSOB.

Ep&lemla ta pojawfłjt się w m tsśate przeszło 
po* temu. Wi lecie nieco przycichła, a 'e od . ts ;e- 

rfc. Łziś dm a rozwielirriżniz.iji się choroby 
I ^ t  s-aszające. Zwouczanie cht rób zakaźnych 
« V P^aodzwszystkicm do zakresu dzia.ani i gmi­
ny. I cóż się dizjeje?

Do dnia łz jszego nie poczyni’a ona ża- 
dnvct środków zaradczych Do k iś  „nia m e roz- 
Jepda naw et poucz- nta, w jaki sposób ma się lu­
dność chronić "iraed epidemią. Poroz'ep.ano l f -  
Ła na m aszynie pisanych św istków  papieru 
których nikt 1*3 czytał, a które w  kilka godzin 
po rc^z.ep^zn|u znikły z murów rr_ „is * z  w ezw a­
niom do luoności, by przeprowadki.a ’ o czyszczę-  
*ue podwóre, studzien, wjschodUó zfl i jt. d. Py tamy 
®>ię cóż pj*noże apel i w  jaki sp js jb  ma nastąp.ć 
;*> oczyszczenie tfroro s>a»na gmina nie pilnuje, 
^żebn, śn iec ie . >eżą=e od roku cafeom góram: pc 
Ulicach i p acach  mfe-lsklch zostało snrzątn,?te. 
^hujaa njKporząfeeń przez siabfe wydanych n'e 
^  W3s rzega, ponlaważ sama czyszczenia studzien 
~°3K, o.aców miejskich, «dic 1 t. d. r j:  wykon ija. 
s^Ht£ów  dez; TifeKcyinych ani dla mi ażkańców  

dla Magistratu nie ma w  zupJności. D l? k , 
opieszałości Magistratu, ruzradnilcamj chrroby są 
^ k o ły , ponieważ dzieci, w  których domu panuje 
jYh®, przychodzą do szkoły ,rjzsadnikami są ko- 
k k ,pon iew aż chorych przewozi sic ko'ej imi z Eo- 
^■s.awia do Drohobycza, do szpi a!a epidtm icznc- 
t y  Czerwonego Krzyża i powszechnego, przepeł- 
m onego chorymi, — rozsadnikanii są  don H i, 
.wożące chorych ,*c* Annasza do K aifas^ , z jedne­
go szpitala dc drugijcgo rozsadnikanii są przy­
bysze ze w si okolicznych.' przywożący chrrych na 
ty fii p1 tnisty do lekeirźy do Drohobycza roz- 
fcadnikamj p ocrh a ln ie  lekarskie w  których zaka­
żeni tyfusem crorzy z „ ^ u  p r z e p a le n ia  cze­
kać muKsą godzinami zanim zostania skonstato- 
Wan** u nic tj-fus, rozsa in-kaimi są i aptel i, a 
nav'e* m: thorka z ui. św . Krzyża, która czyn ąc 
tadosi pokładanemu w niej zaufaniu przyjmuje 
U Siclje cafe piel rzymki chłopstwa ok oltznego. 

W  tym kierunzu Gmina nicz^To niz zrob|ła! 
NaDięmowania godnym jest fa ;tt ^  chnry na 

pcmsyonowany dj r. szk jłny śp. Niorr. n o- 
wski jeżdzii tak diugo i-aicranu o d  s z ^ a ia  do

szpitala aż w  na krze skonai. chorzy js  w si kena ą 
nu furach przed szpiuaam .
j Dawniej nie byio w o’i>5 z j  wsi, chorym na
tyfus do m asta  w ogóle prsyjetdzaó, n d :iś  dzie­
ją się rzeczy, wprost nie do uwierzenia. Ma i .trat 
zapew nt nie zdajo sobie sprawy z  tego, ze oa- 
pou iedz,alność, za  fcuą g oc^ d ark ę  spodla na je­
go plecy.

| Do dz iś dnia nie ma p aw el w  m ieście wcale
aparatu dczynfekcyji»ego.

* CÓŻ NA TO STAROSTWO’?
Przed1 kilku jeszcze miesiącami Urząd zdiw v,a  

polecił sta iostw u oelcrn zw u cza iła  e p iJ e n i du*u 
p'rm s  ego utwo zyć K-om s / ę  sanit r n i i przepro­
wadzić system atyczne odważanie pc ,cdync*rf ca do­
m ostw . t

Ciekawi jcsteśmwf co  .w tej rp ra w e rroK lo do­
tychczas Starostwo, jatą dal-o odpow-odz Urzędo­
w i Zdrowia na urgens? Mieszkańcy p in  da Droho­
bycza wcale f. e  w idzą, ż by iv s;:ea.vfe z w ą c z  n a 
tyfusu p’.awi 3le#» tze strony W ta iz  komp t, n iiyeh 
przedsiębrano jakiekolwiek środki zai-adcze. Ko­
ni sy i saniterazj n e  .na, r.i: przeprowadzi się 
naw et zwykłej €-*syn"d!tey w  dtmuieh ty f .s c n  pla- 
m siy m  naw iciaon /ch . VVładze naw et nie w ę z ą ,  
w  którym domu tyius penu e, ponieważ m^oziia i- 
cy  nie zgłaszają wypadków tyfusowych, do cze­
go p .zez  nikogo n.e z  z ł .  a li z a w o zw sn , do 
Mag stratu, ani do Starostwa. Csęstoltroó z po­
wodu braku środków mafcrya nych nawet nie 
w zyw a sfe d o  chorego lekirza Jak dba w egó e 
o  -zdrowoln ś :  m u s  a Ma gis rat nl:ch po duży fakt 
że po wkroczeniu wojsk Polskjch m iasto urzez 5 
m k sięcy  było zupełni.1 bez le turzy. Lekarz pa 
w istow y, który jest równocześnie i lekarze-n są ­
dowym * d n y s .ą  nawa awi praży chyba podziać 
m e jest w s.^n.e.

>wego czssu  został w ydelegow any le io rz  z 
W arszaw y dla wa'ki z tyfusem Ponieważ jak z 
toku całej akcyi przeciwtyfusowej w  Drohobyczu 
wynika, lekarz ton zupełnie nfe mu po:ę c a , co się 
w  Drohobyczu dzieje, apelujemy do n e .o ,  ażeby 
sprawą zł ął s  t? ttajm. a f  rrca jogo zesłan .e uw i iń- 
czoną pomyślnym skutkiem, gdyż żaden w  Po sec  
powiat nue jes w  s ta lle  tak n ten ziw risj dzięk* 
sweanu eltoroi ic z n  mu potożen;u pójść z pom o­
cą  w  w alce z  epidemią jak w łaśnie drohobyckt.

Urząd Zdrowia w e  Lw ow ie puwołat do ży­
cia poradnję dla pierś o w o  cliorych. Zadaniem jej 
zw alozen e gruźlicy. Poradnia ta z braku fundu­
szów  istnieje wlaściwlie tylko na po darze, u po­
m oc is o  na chorym udzielana za ruw a na jroosę. 
W iem y, że gruźlica sztrzy się przedewszystkicm  
w  demach, w  których panuje n?dva, pora nia za­
to ń  lekarska powinna przedewszys.kiem  przeciw­
działać gruźlicy przez materyaliią pomoc grużi- 
caso chorym Poniew aż ch. rakter chorooy jest tego 
rodzaju, że grużliczo chory dopiero w ie- 
dy zjawia się w  poradni, gdy w szelka pomec 
lekarska jest już bezskuteczną, przeto zadaniem  
Poradni byłoby n |e  zapisyw ać p ier .iiw o  c n o r m

i c-iodu już z góry, statutow o, przeznaczoną na
'Ct-le humanitarne.

WbźtnJ Samych ty’ko produsen*ów ropnycK 
pod uv/agę. Otóż, ponieważ w  czasie wojny kusz 'a  
piodukcyi naińowej w  porównaniu do war-oseł 
sam ego produkm, którego c .nu  ob-ecnie z przed* 
wojennej 400 kor wzros'a na marek IJ030 a w .ęo  
napnraej 45-krotnie, mzjątki pruduoentów ropnych 
zwiększyły się niepropoi cycnainie. W zrost zjskówi 
producentów jeszcze bardziej zo?-an;e uplasty* 
cznionv, jeżeli się zw aży, że n:eki.ó.-e aiteye nafto­
w e vP  porównaniu do przedwojennych wartości 
wzrosły przeszło 400-kro.nie. Stos :n:k ten wy­
kazuje. że kapitał w swej lwiej części przeszedł W! 
ręce nie szerokich inas społeczeństv/a, które o- 
gólnic biorąc zuliożało, ale w  ręce jednostek i 
iiistytucyi w yz wymienionych.

Te więc slery mogłyby dużo św iadczyć na  
rzecz watki z zarazai.J, trzeba je tyiko do tych 
świadczeń poc.ągnąc. > (

dobrego odżywiania się, bulionów i t. d  l t. <Ł, i 
na co chorzy zwykle nie ma ą środków, ale wglą-1 

! dać przez sw oJch lekarzy do dem ów, pedeli any< h 
'o  gruźlicę, badać wydzjehny dla przekonania się 
o sianie choroby 1 pa skonstatowaniu jej przyjść 
chor- m u z  pomocą m ateryalną, na co już po .rzęba 

, więKszych funduszów.
W  myśl rczperządzenia Urzędu Zdrow ia Pc 

ra d r ia  ma sie u rzymywaó w  1/3 części z fundu­
szów państwowych zaś w 2/3 częśc ach z fundu­
szów, zebranych w dradze dobrowolnych datków 
społeczeństwa. Ponieważ tak K om is/a Sanitarna, 
której nie ma, jak Poradnia ,mi:ują s ę' za swoicm 
przeznaczeni m z powodu tra k u  funduszów, za- 
stan-owićby się n a ’eża o, skąd te funJ j s z c  wziąć? 
Fundusze państwowe pomi a n  mfez nicm A fun­
dusze ze sk.adok? Te mogą tylko wtedy poważnie 
zaważyć na szali funduszów w a'ki z ep'dem a iri 
jeżeli wpływać będą stale dzięki dobrowolnemu 
opodatkowaniu się pewnych sfer społeczeństwa, 
posiadających większe kapitały, sfer którym tak.e 
opodatkowanie w ca’e nie przyniesie żadnego u- 
S7czarbku w docnoduch. Sferami temj są sfery ku­
pieckie, p”Z myslowcy n afo w i, fabrykanci i ln- 
stytucye baniaowe, mające zwyczajnie cz sć swe„o

Z KOMISY! ZAW ODOY.EJ. SekrH arz kom, 
zawodowej Iow. Słooiowski ur ędu e stale od 
go Izmy 6—łł w ec/orein w lokalu Kynek 8 I. p, 
jdzie  w śju-awach organizacyi zaw odowych 
zw ra-ać się niile^y.

I5AC/.NO-Ć PPACOUN1CY MIEJSCY. Dziś 
o godz. 9 wieczór o iLęilzie s ę  W alne Z„rom a- 
d cnie pracov.n.ków  u .e j^k ic li w sau  ł lu d j  
miejskiej.

Sprecrozdanle defcgcióco z  CJarszatcy.
l.askow sd. Żółkiewski.

BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEVvSCYl Zawia­
dam ia się, że zw ią t-k  n>b. sz wskieb mieści się, 
w lokalu Rady Roi olniczej Rynek 8. I. p. W pi-i 
sy na cz łtn k ó w  przejm uje sifi każdą ni (bielę 
od godz. 1U rano  do 1. ZARZĄD.

ZVV IĄZEK METALOWCÓW zwołuje n a d z -iń  
t l .  I m . o godz. 4»tcj | O u l n e  zebranie pra ują- 
cvch w /ak fed ach  w ojskow ych, w lokalu Zwią­
zku Mel. ul. O rm iańska I. 31. — Zarząd.

KOSTYUMÓU KA DRUKARSKA odbęd/ie się 
w sobotę, dn ia 31. stycznia b. r. w sali Siow. 
Drukarzy Iwowski ib ,  Piekaiska 18 1. p. Muzy­
ka Salonowa. Wslęi- tylko ia  oka-aniem  zapro­
szeń av klóre otrzym ać m #żna codziennie wie* 
c /a  rem w Stow. P o t-ą  ek o godzinie U-iej wie- 
C/orem.

WIECZÓR HUMORYSTYCZNY urządza Kółko 
am at. ZeiązK u piec. gininnycb w ?oboię, dn.Łi 
31 tycznia b r. w sali .J a d  C h a ru z m 11 (ulica 
II rnsteina I. 11)* P rogram  nader u ro im ac o n y , 
P< c /ą lek  o g -d/. 7 ' i- c /o  cm. — Po p zc-ista- 
wien.u tańce przy orkie^t ze salonowej W stęp , 
n przed taw ieoie od 4 do 10 Kor., n a  tańce 
tli Kor. od o so ty .

REPREZENTACYJNY W IECZÓR KARNA­
WAŁOWY u i-ąd za  tradycyjnym  zvyezaiera 
V\ylzi. ł Sok ła  II w  niedzielę unia 1 lut-go.

W s ó u ; -ał w  p rhra h przyg- tow aw czych 
przy ęło liczne grono pań gospodyń, k 'óre d -ją  
pi łn ą  g w aran c\ę , te  wieczór len będ-ie m k m  
o d św eżen ń m  w spom ni-ń wsjtan a łych wieczo­
rów karnuw  łowycl, przed '  < jennych.

Czysty docln d przcznuczony nu fundusz rd - 
now jem a z is/czoncj pociskam i u -ra iu sk im i 
placów ki naredow ej dz-clmcy gioileckiei-

Zaproszenia w ydaw ać l ęnzie sekretaryat So 
koła II. c o d z tn - ie  w godzinach w ieczornyci.

R ih ty  p zy kasie w duiu  wieczoiu w ydaw ać 
s'ę będzie tylko n a  zt proszenia popizcdnio na­
byte. 115-2

Z TO  W  CZYTELNI NARODOW EJ m . Gosz­
czyńskiego w eL "O w -e. Zgrom adzenie C/łonkOW 
Konijl l i organizacyjnego Stow, o-lbęd/ie >ię 
dn ia 1 lutego b r o godzinie 10-tej prz-dpoł, 
(w m ieszkaniu p. Korala, Lwów, M urarska 7.
II p.>. Porządek dz ienny , t) O dczytanie proto­
k o łó w ; I )  Spraw a założenia binijoieki i bez 
płatnej wypożsczarni książek dla uzielumy VT-tej; 
3j Wnio ki członkov,’.

SZKOLĄ TAŃCÓW STANISŁAWA BARA- 
NO-YSITECO ul. Kubasiew icza I. z duiem  3-go 
lute;.o br. rozpoczyna 1 krye tańców , w torki i 
czw artk i o  gaik. L 31) wieczór. 49—1



„DZIENNIK LUDOWY** Nr. 27
iaaBuatiiittaatłJiiMcła ttŁBBBMBMHBłliaBi

Galicyjski Akcyjny
B a n k  H i p o t e c z n y  we L w o w ie

F I L I E :  ES5S 7CZYTLW Y:
m  K rak ow ie  H a p ita ł  a a c y jn y  3 0 ,0 0 0 .0 0 0  R  m  S łan  “ła w o w  e
ta  C z e r n ią c c a th  R ezerw y  2 2 ,818.900  Ii w  P fid -ńclJC iyiL acli
ca T a r a o jc li i  * w  rtaurasielicy
I { a n f f l « «  i * r r Y r r r > i a r » N ^ , o m b l r d n , f t  • E \  P o l s k ą  P o -
i  . I l l O i  W  y  I O  l S I i y  ź y c / k ę  P a ń s t w o w ą .  —  K u p u j  o  i  s p r z e ­
d a j e  w s z H k i e  p;> i e r y  w a r t o ś c i o w e  i  m o n e t y  p o  n a j d o k ł a d n i e j s z y  rat k u i s i e  u a i c n -  
n y i n  u l e  l i c z ą c  ż a d n e j  p r o w i z j i .

7 l a r o r ń ' i t  d i o ł r 1 n \ P Q  u s k u t e c z n i a  s i ę  p o d  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y m i  w a -  
u  , > L U l l l u  ^ i C l U U W C  r u n k a m i  i u d z i e l a  w s z e l k i c h  i n i o r m a c y i  c o  - io  
f e w n p j  i k o r z y s t n e ,  l o k a t y  k a p i t a ł ó w .  —  W s z e l k i e  k u p o n y  i w y l o s o w a n e  
p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  v y p ł a c a  s i ę  b e z  p o t r ą  e n i a  p r o w i / y i  i k o s z i ó w . —  B e z p ł a i u e  
p r / e g l ą d . m i G  n u m e r ó w  l o s ó w  i i n n y c h  p a p i e r ó w ,  p o d l e g a j ą c y c h  k i w a n i u .  
U b e z p i e c z e n i e  l o s ó w  p r z e d  s t r a t ą  z  p o w o d u  w y l o s o w a n i a .  ^
A  J  J  _ !  _ L  J  _ _  - - . . a ^ p r / v t n u j -  w k ł a d k i  n a  r a c h u n e k  b i e ż ą c y
U O d Z ia i C  e p o z y to w y  >d 5UO Kp o cząw szy , w y d a j e  n a  w k ł a d s i
k s i ą ż e c z k i .  —  I ( w o t v  d »  2 0 0 0  K  w y p  a c a  b e z  w \ p o w i e d z e n i a .

S C H O W K I  o i P O Z Y T O K C
( S A F E  O E P O S I T K ) .

w kasach s*alo'»'0-pa"cernych  do  w U ą znegn  uży tku  d e p o z 't  n u s z a  pod v łasnym  jego * !u 'z  m , 
gdzie bezpiecznie i dy sk re tn ie  p rzech o * . m ożna yap ie ty  aa rto śc .o w e , d< k u m tn ta  i k o -z to v n eśc i.

P rzedruku  nie płacim y.

I

C ę }c s z e n fa  J y fa g ls fr a tu .

MAGISTRAT ZAWIADAMIA P. T. M żów  
z a u fa n a , że k a ity  c u k n w e  na okres ideżący 
Nr. 2 przegotow ane I ętlą w biurach  « kręgo­
wych w ^so b o .ę  dnia 31 go sty znia 192o r. 
cel m ro zd iw n  ctw a mię-lzy mieszkuńt ów za 
śeią^ni ciem 1(3 bal. od .Każdej kartki.

Z powodu przeniesieni.! l i t r a  okręgowego 
dzielnicy I-szej mogą P. 1*. Mężowie z a u fn iu  
tejże dzie’n cy zgłoś ć się p> odbiór kart w pią 
tek dn ia  30. bm. i w so b o ę  31. po południu  
m iędzy godziną 4 —7 w C en t.a lnym  biurze przy 
b i P iekarskiej 1. 11.

Z . r a z m  w /y Aa się P. T. kuprów , ki rów ­
ników  konsum ów  oraz Zakładów  > Ins<yłucyi 
by p- d ę i  karty  poboru na cukier w XVI . R. 
D 'parlam encie Magi tra tu  ul Pi ;k: ra sa  1. 11 
U. p ę t r o  w następującym  p o rz ą d k u :,  

dn ia  31-go stycznia Kuncv, 
dn ia  3 g • l.iteg ) K erow nicy konm nów . 
dn ia  4„o lu e g )  Zakłady i Inslytucye.

Kartv ci k owe jak  w’ p p rz 'd  dch m iedą- 
cach ntus>ą być oo-.trzone linieniem  i na/.* , 
aktem , adresem  tudzież liczbą le;.ilymacyi spo 
Żywczcj v ła śc ic e i» . Kaeiy cu \ro w e  r  a li/ow ane 
będą w r  cy> p » pól kg. c u s ru  na osobę p - cenie 
33 Kor. ^0 halerzy za 1 kilogram  wraz z opa­
kow aniem .

Zarazem np^asza się P. T. Mężów zau fin  a,
*bv zechcieli z, b rane od wlaścu ieli rcaln. ś 
k a rty  zgło zenia spisu im lnośo z dnia 20 g<i 
fetyc/ma p zeilłożyć bezz-włocini* w o ln o śm c h  
b iu rach  okręgow ych i zagiozić wł W iL lo , 
rcaln  ś i, żc w -Irz /m ane itn będ ie w ydanu 
k a r t cukrow ych w ra u e  nieprzedłużenia po 
w y ż s z y c h  w \  k  z o  v .

W r.sz iie  podaje się do w iadom rś i, że ter 
m in  ważnoś i I gityiuacyi sp o /y 'c z e j, k tó n  
up  ywa z dn e n  31-gu stycznia la2 0  przedłuża 
się aż d a  odw ołania.

■ f i  I — O—
BIURO OKRĘGOM' L ULA RuZDAWNICTWA 

KART 3POŻYCIA DZIELNICY I-.-zej mieszczące 
się dola> w lealnoś.;! I. uij. 5. ui. P ełcyńsk ;, 
zo^iaje z dniem 3 i-go  s ly iz  iia 19 0 r. przen e 
sione do re .ln  ści i nrj. I I .  ul. P c k u s k a  nu 
I-sze p ę tio . -— M agistrat król. s>ioł. m . Lwowa

OGLOGI f  T."

SuGiaiiiii cis Fafi!
P rz e z  c z a s  p o s e z o  r w y  « y  
ki n u je  su k n ie ,  k o s ty u m ,  

ła s zc zę ,  o ra z  p ’z e r n i ia  pr. 
n a d e r  n i z k u n  c e n a c h  k r a  

w  ec  Caiuski

J O  z  H F  F I . I C K
N f r n  f! P i for.epiaąow Blacka-ska 20 II p.
u  l i  u< u  b i  orgauniiStiz . wpw.JH.r.,.
M ark iew icz, S zep ty ck ich  ó. | B R f  
p rzy jm u je  re p a ra c y e  856 — 12

W a  ± Z X O
dla k o n s u m ó * i  \ o o p e r a t y w  
- h u s tk  w e łn ian e  i b a w e łn ia ­
ne  ‘ ł ó  na  b iałe  i k o lo ro w e ,  
DOficzo hy  i sk a rp e tk i  p > ce ­

na b h u r to w n y c h  polec  
L L D  U K Z W W L  Ń S K l i S k a  

K ra k ó w ,  t i a to r e £0  6.
li. -1 0

Poszuku ę
w y n a g ro d ze ń  em .  £c‘ le cht r 
Ja g ie i to h sk a  20. Od g. l - 2 J n o w s k u g o  b4.

§Jol«pzy
m e b io w a fh .  z> o li .ycn  p o t r ze 
bu je  : z a l  a n ss i ,  uL K o eh a  

43—3

r t i t f t E ł ł N ę i S y  w en e ry c z n e ,  skórne, z a s ta r z a ł e  — 
I  ł U K L i S J  I  leczy ■ - s e o a  a U a  a  d r .  
F H I B C K ,  n l i o a  W a t ł o w n  1 3 .
W strzy k iw an ie  p r e p a r a tu  N e o  S a .V ars -n u  ty lk o  p r z e 5- 
potuunient, 8 7 i— ?(

I ł i i r Y F r i F  KauczakOMie I mcizlowc w, 
r ł Ł l i J U ^ I k t ł ł ń  konuje po najtańszych cenac

Maks Glasermat

H p o c v ' a l i H t u  c h o r ó b  n e r w o w y c h

U r. Ś W 4 T  L M t t l
powrócił, ord. PaA;ka 11 od S 9.

BOSS

„GŁOS KOBIET”
dw yiygodn ib  d la  Kobiet pracujących

i
w ydaw any przez C entralny ydział Kob ecy P i'S .

Warui.kl prenumeraty w Warszawie i na ptowincyi:
.\1 esięczn c : 1 50 mk. — Kwanta n ie : 4 5 0  mk. 

C na num eru  75 fen.
A d re s  R e d a k c y i: W apszcT a, CSarecIta 7

SPEZ2DHM PO OKAZYJNYCH CENACH:
kilkanaście par spodni, kilka ubrań m arynarko­
wych m ęskkh, kilka m arynarek osobna i inną 
garderobę męską. Towar przedwojenny. Sklep 
Komisowy, Sobieskiego 15.

g f a g i i f e t k i
uporczywe odciski i zgrubiałe naskórki usutai 

radykalnie bez najmniejzego bolu

tnimi uuii ii ihisii
Cena. flaszki z pędzelkiem G  K o r ,

Skład i wyrób:ima i niiii im u mmmi
w P R Z Y S Z Ł O Ś Ć ”

S P Ć Ł in  u r n  7! ilt£ W S z  W S H ltn
s t ó w  u d z i a ł o w e  w e  u w o w i e  p r z y  u l  - D n u ia g  - l i c z ą  9
a y K o n u je  w^.eiKic  lu b u ty  w z u k ie s  sz e w s tw a  w eno-  
d z ąc e  w na*k'*ót«yiTi c z a s 'e  i po  p r z v s te n n y th  e t n a  h. 

b P E C Y A L I Ś C '  W  R O B O T A C H  \V i J S K O W Y C H .

Od 1-go luteg > 1920 roku zacznie wy:, odzić

mjt<ń«zy tygodnik 
J J W  -  11 H  11 L . U  Iluetrow  ny.
i^owieśd,  n o w e le  poezye .  —  ż r i y k u 'y  ideow e.  — r o -  
rad n .k  , la ean to u k o m ,  —  P ię k  e  re p ro d  keye d . ie?  
sZ.u^i.  -  A - \ t i a in e  io io - r a f i  a y K a tu ry .n u m u r .s a ty ra .  

K ie ró w  ik I t e r a c k i :  A N D - Z Ł J  S l  k U O  
K e r o w n i k  a r ty s ty c z n y :  JA N  L M B O w S K l .  
R e d a k t o r :  Z ł G M U N T  ż a R E M c. a .

K o m ite t  R edakcy jny  o n 'ó c z  w v m e n i^ n y c h  s t a n o w i ą :  
kazl i . i e  z C z a p  ń s k ł  Jan tle n i e ,  J . r z y  Sochacki. 
W sp ó łu d z ia  p rzy rzek li  na jw  bitn  e is  p r z e . s u a i c i c . c  

li e  a .u rv ,  sz  uki i publicystyki .

Tjart2H0fTfirts| tf»!tyiil o istr tyi: v a rszaw a^erec^a?
c b i n t z s .  n r u M B i . U t  a  zza., s o  r. 

PRENUMERATA; sśy tó??T . : S ' t
1 ■----------------------- - d o  kc ń a r o k u :  . . m .

p a l a c z

£  ZK-T
¥ m u a i  p r « r u n a O ,  Ute

tn fS r l  I b i b o i S t l  C Y g a r Ł t a m e

*

- e t ;

„ S O L A L  I”
s ^ .  f i a j l e p a z e ,

___________________________ ____
M
o

•  Z aK lad  d e n ty s ty c z n o -te c h n ic z n y  2

f Zyemnata PeKe!msnaa i
a w ykonuje wszelkie roboty weuiog a 
a najnoe szycb system ów ■

* L w ó w ,K a z ^ m le r z o w s]Ie I7 t p a s i t  £

Dr. B. Nuhlbauer
W  S t r y j u ,  vi 1. P o t o c k i e g o  1. 2 0 .

leczy chorol y skórne, syfibs, «horoby m-rek 
pęcherza moczowego i jp ław y .

111-J

t a ----------MM m  m

Protokół ozpnośr5, exliihit, kslągi dórąnzê P O Ł . B O A

llrukńrnia I t̂i. Jasera
w o Liwowie*, u l  ByustuHUa 3 1

£*sł. nacz. red, i redaktor odpowiedzialny: JAN SifZYREK. Druktcm A. Gul (mana we Lwowie, Sj kstuska 19.


